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W ychodzi w  K rakowie
codziennie o godzinie 8 */a ran o , wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po świętach.
C e n a :

■w KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp- ^
w kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. m.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym 

Rynku N. 453.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

EXPEDYcn cza su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j  n e p i e n i ą d z e 4.

CZAS
P r z y  j  m n j ą , r  ™

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, o d ezw y  wszelkiego rodzau  
d on iesien ia  literackie, księgarskie, handlow e, p o m y sło w e  

rolnicze itp. 3 ’
uw iadom ienia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itn 

o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s it, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

g D l a  wygody Szanownych Abonentów za­
miejscowych , którzy się z zaprenumerowaniem 
dziennika Czas spóźnili, og łasza  się miesięczna 
przedpłata , to jest na miesiąc M arzec b. r. kw ar­
tału I w kwocie z łr. 1 kr. 4 0  m. k.

Administracya Dziennika Czas.

Rraibw 25 lutego.
Kiedy się zanosiło na wojnę na W schodzie, 

obliczono nawzajem siły  lodowe i morskie, obron­
ność twierdz i stanowisk nieprzyjacielskich, s ło ­
wem wszystkie fizyczne środki i materyalne za­
soby, a nawet napomykano o sprzymierzeńcach 
niewchodz^cych w ścisły  rachubę posiłków, da­
jących się ocenić, jakiemi sij z jednej strony po­
lityczni malkontenci, z drugiej współwyznawcy 
sympatyzujący. A le skoro F rancya i Anglia z ja -  
wn$ w ystąpiły dla Turcyi pomocy na morzu, 
a pomoc l^dowtj. zapowiedziały, kiedy się z not 
i konferencyjnych uchwał wykazywać poczęło, 
że R osya dot^d sama jedna występuje, zda­
w ało s ię , że jeżeli gdzie jeszcze natr^cano o 
czynnym objawie sympatyj ku współwiercom, je­
śli tu i owdzie w posiadłościach tureckich wy­
glądano z upragnieniem oswobodzicieli z cztero- 
wiekowej niewoli; — postrach przed potęgą za ­
chodu i ogromnemi siłami samej Turcyi, jakie ta 
w obecnej wojnie rozw inęła, przytłumi chęci i 
odeśle je do późniejszych czasów. Rzeczywiście 
nadzieje narodowe Słow ian i Greków pod pa­
nowaniem tureckiem zostających, zdaw ały  się 
wyczekiwać skutku starcia się dwóch państw, a 
przynajmniej rozwinięcia się wojny na takie roz­
miary iżby dywersya w każdym zrobiona punkcie, 
bezzwłoczny w yw ierała wpływ na najbliższy o - 
brot rzeczy. Tymczasem inaczej się s ta ło : G re­
cy i (Słowianie tureccy chwytają za broń wten­
czas kiedy armie tureckie nieosłabione walnemi 
bitwami, forsownemi pochodami, niezachwiane 
w ufność w sprawę której bronią, przez jakieś 
dotkliwe klęski, stoj$ rozwinięte dwoma murami 
wzdłuż Dunaju i twierdz bałkańskich. Niemożna 
rozbierać ściśle ważności wypadków w A rcie lub

Saloniki pod względem strategicznym , brakuje 
potemu dokładnych dat względem siły  i znamion 
powstania i przygotowanych do niego żywiołach, 
wszakże w obecnej chwili, kiedy w szyscy mu­
zułmanie zdolni broń nosić, pospieszyli bądź nad 
Dunaj lub B ałkan , bądź nad K u r, m ała nawet 
garstka zwinnych powstańców, może się zago­
spodarować przez ten czas w domu w sposób 
zw ykły w powstaniach i wojnach grecko- i s ło ­
wiańsko-tureckich. Kilka wsi spalonych, kilka­
naście wymordowanych rodzin, rozniecić może po 
całym kraju pożar wojny rodowej i ponowić o- 
kropności, na jakie przed trzydziestu kilku laty 
Europa ze wstrętem patrzała. W pływ  takiego 
powstania na wypadki nad Dunajem, nieda się 
na prędce ocenić. Zaw sze jednak bacząc na to, 
iż pierwsza wieść o niem trwogą i niepokojem 
napełniła tłumy nieregularueg 0 wojska Omera 
Paszy , zawczasu powiedzieć można, iż armia 
naddunajska zm alała o te wszystkie tysiące basz- 
bozuków, którzy wybierają się z powrotem na 
obronę domowych ognisk swoich. Powrót tych 
kup bezkarnych do domu, nacechowany zapewne 
po drodze będzie czynami odwetu i zemsty, które 
znów nowym będą materyałem palnym w ogól­
nym pożarze. Jak a  będzie rola wojsk zachodnich 
pomocniczych, w takim stanie rzeczy? Czy zwy­
cięzcy z pod Nawaryna, podziwiacze bohaterskiej 
obrony Missolungi pójdą zadęć kłam  niedawnej 
przeszłości? a przecież nie znajdzie się tam 
środka pomiędzy przytłumieniem powstań chrze- 
ścian, a obroną praw ich Wyrzeczoną w notach 
dyplomatycznych.

Niemamy zamiaru bawić się tu w wyrocznię, 
wszakże nieraz już musieliśmy powiedzieć, co wi­
docznie w oczy bije, iż sprawa W schodnia wy­
radza taki zamęt pojęć i faktów, iż jasny cel do któ­
rego dążą strony bój toczące i stronnicy ich czynni 
lub nieczynni, leży tylko po stronie Rosyi, która sa­
ma jedna idzie nie za chwilowym popędem intere­
sów, ale za parciem naturalnem lub jasno skreślo­
nym planem. Nie w ypływ a ztąd koniecznie, iżby ta 
konsekwencya dla tego , że je st konsekwencyą

m iała przynieść skutek pomyślny; ale dla Turcyi 
jako państwa samoistnego rezultat ten sam zaw sze. 
Jeden ze starożytnych lekarzy powiedział, że cze-

jej nie zabiły  traktaty, to ją  zabije oręż nieprzyja­
ciół, jeźli ją  nie zabije o rę ż , to ją  zabije pożar 
powstania.

Journal de Saint Petersboury podaje nastę­
pujący artykuł przesłany do Journal de Francfort 
pod tytułem : „K ilka słów  weterana z 1812 roku 
w odpowiedzi na nowe ultimatum pana Emila de 
G irardin“ .

W jednym z swych artykułów peremptoryjnych i 
wojowniczych, jak je *®kić ,IBJie pan Emil de G irar- 
din, n&kłania Anglię i Francyę, by bez straty czasu 
wyprawiły korpus wojsk dla zajęcia Konstantynopola 
lub do naznaczenia Austryi i Prusom krótkiego ter­
minu, po upływie którego te dwa mocarstwa mają 
porzucić neutralność bierną, by mieć udział w dzia­
łaniu czynnem przeciw Rosyi; inaczej' dodaje, zoba- 
czonoby drugie wydanie 1815 r. i Rosyan maszeru­
jących na Paryż z skojarzonemi Burbonami za soba.

Nie myślimy rozbier&ć pierwszego projektu i nie 
pojdziem za p. Emilem Gtrardin w jego wyprawie 
wojowniczej; nie myślimy tt ż spierać się z nim o jego 
proroctwach wskrzeszenia lat 1814, 1815 w 18 i4 . 
Być może, iż bliższym jest prawdy, jak sam myśli. 
Jedynym celem tego artykułu jest poddanie autorowi 
kilku uwag co do roli, do której przyjęcia chce emu 
sic Austryę i Prusy; głównym jego błędem jest za­
pomnienie chronologii, które sprostować należy.

A utor m ia ł tylko na w z g lę d z ie  rek 1 8 1 5 ,  a le  gd yb y  
c h c ia ł s ię g n ą ć  w y ż ć j ,  znalazłby' ł a tw o  rok 1 8 1 2 ,  
który zad aje n a jzu p ełn ie jsze  k ła m stw o  je g o  w nioskom  
w stecz n y m , równie jak jego  hypotezom  przyszłości. 
F ran cya  bowiem  w 1 8 1 2  zr o b iła  to co jej pan de 
Girardin zrobić dziś doradza, w swym najeździe nie­
sprawiedliwym i niepolitycznym przeciw Rosyi. Na­
poleon przymusem pociągnął za sobą nie tylko Au- 
slryę i Prusy ale całe Niemcy. Pytamy pokornie p. 
de GirardiD, czy Francya zyskała co na tem i czy 
jej z tem leniej było. Czyż sta tysięcy żołnierzy, 
którzy zalali ziemię Rosyi pod sław y pełnym sztan­
darem Napoleona wielkiego, zdołały uzyskać od R o ­
syi najmniejsze ustąpienie? Czyż ów wódz wielki,

CZĘŚĆ U T E M C K O -lR lfS n m i
Z E  L W O W A .

Tegoroczny karnawał we Lwowie może się liczyć do 
jjweselszych i nejbardziój ożywionych; dawno już nie- 
idzieliśmy takiego ruchu, takiej ochoty do zabaw. Bal 
oni za balem, a k8Żdy odznacza się czemsić szczegół­
em; w esołość jak jeniusz, umie zawsze wynaleść coś 
owego. Jeden z takich balów, które długo w pamięci 
azostaną, był niezawodnie bal dany w dniu 19 lutego, 
od wysoką protekcyą Jój Ekscellencyi, małżonki naszego  
amiestnika, hrabiny Gołuchowskie1, na dochód Iwowskie- 
0 zakładu ochron dla dzieci i niemowląt (Creche). U- 
tądzony bardzo starannie, a nawet z wykwintną e le -  
ancyą i smakiem odbył się w redutowej sali teatru br. 
karbka. Balu tego n ieogłosiły  publiczności afisze, jakto 
wykle się dzieje; był on w ścisłóm znaczeniu subskryb- 
yjnym, rodzajem renaez-vous par excellence w szyst- 
iego, co w naszym Lwowie odznacza się wysokiem u- 
jdzeńiem , majątkiem i wdziękami.

Sala do tańców z poboczr emi salonami jaśniała przyo- 
dobieniem dowodzące® nie tylko biegłości w lój sztuce, 
le i wybornym, najmodniejszym smakiem. Nadzwyczaj 
ięknie wydawały się cztery o rzymie kandelabry obcią- 
nięte białym muszlinem i °Pa8l”l® ‘izkami wijącego  
ię powoju; również zachwycały oko P°ustawiane w każ- 
em oknie śród spadających białych 
yj bronzowane urny z kwiatami. Jak zaś' "*Pa"?“J$m było 
świetlenie salonów, można sobie wyobrazić, kiedy w sa -

mój głównój sali p łonęło 9 0 0 , a razem z temi co były  
w pobocznych pokojach 1100 Świec stearynowych.

Około godziny pół do 9tój zebrało się doborne i praw­
dziwie świetne towarzyskie grono, które przynosiło 
z sobą, już na samym wstępie wyraz w esołości i podda­
nia się ochocie malujący się na twarzach. Przybywające 
osoby przyjmowało w pierwszym pokoju dwódziestu pa­
nów komitetowych mających białe kokardy, i z attencyą 
wprowadzało damy na salon, gdzie znowu dwadzieścia 
pań komitetowych również z białemi kokardami i d ługie-  
mi białemi szarfami, robiło honory balu.

W ogóle toalety pań naszych przez wzgląd na cel do­
broczynny, niejako pobożny, były bardzo skromne, lecz 
gustowne i św ieże , a zawsze podług najnowszój paryzkiój 
mody, co nas niezmiernie ujęło. Najbardziej zaś cieszyli 
się w szyscy, przynajmniój ludzie Z darzen i dobrym sma­
kiem , że owa paryzka, coraz więcej rozpościerająca się  
moda zanadto w yciętych, a raczój zbyt wygorsowanych  
sukien, Inrdzo niewiele znalazła u nas zwolenniczek. 
Można też śmiało utrzymywać, d  na 300  dam obecnych 
na balu, ledwo pięć lub sześć zahołdowało tej nieprzy- 
zwoitój m odzie; a i te ,  widząc jak męzkie oczy i lornetki 
zwracały się na nie więcój niż na inn0 (a było między 
niemi parę ledwo rozwitych pączków), zaambarasowały 
się niepom ału, jakby szukając litośnego szala lub zasło­
ny, któraby przyćmiła to wdzięki odsłonione tak zuchwale. 
Niech to będzie przestrogą, że nam mężczyznom —  czy  
to goniącym za ożenieniem lubnie każda kobieta bez ró­
żnicy w ieku, o tyle więcój może się podobać, im przy- 
zwoiciój i skromniój jest ubraną jak znowu przeciwnie, 
najczęściój się zdarza, że owe zbyt wygorsowane i zaw­
sze ohoąoe jaśnieć wyszukanym strojem panienki, osiadają

na koszu! Zresztą przepych i zbytek w ubraniu w kra­
jach bogatych, na wielkich monarszych dworach, bywa 
dobry a nawet konieczny, ażeby przez to zarobkować mo­
g ły  pewne industrye zbliżone niejako do artystostwa —  ale 
tutaj, gdzie niema eni bogactwa, ani dworu, ani takich 
industryj — podobne wybryki niewzbudzają ani uw ielbienia 
ani podziwu, a zawsze końozą się smutnie. Byłoby do 
życzenia, żeby ta chętka strojenia się kosztow nego, zbyt 
żurnalowego, raz przecie w yszła u nas z mody.

Wracajmy jednak do rzeczy. Zaraz po dziewiątój za­
szczycili już w komplecie zebrane towarzystwo balowe 
przybyciem swojóm: J. Excel. JW. Namiestnik hr. Gołu- 
chowski wraz z swą dostojną małżonką, równ eż głównie 
komenderujący JO. książę S iw arzenberg, wielu jenerałów  
i oficerów sztabowych, J. Excel, hr. Kajetan Lewicki itd.; 
poczóm rozpoczął się bal wspaniałym polonezem, który 
prowadził w pierwszój parze Radzca gubernialny von 
Hópflingen (prezes magistratu) z J. Excel, hr. Gołuchowską 
i J. Excel. JW. Namiestnik z panią von Hopflmgen. Zaraz 
też jedne po drugich szły  rozmaite tańce ożywione naj- 
weselszóm usposobieniem bawiącego się towarzystwa, tóm 
w ięcój, gdy ochoty dodawała Pra^ .* !w1ie do8k °nała mu­
zyka pułku piechoty Arcyksiącia Wilhelma. Dwa tańce, 
jedynie na ten bal skomponowane, a tak w yborne, że je  
kompozytor mógł śmiało Jój E*°®- G ołuchow -
skiój dedykować, pod tytułem ■ Creche-Polka i Creche- 
M azure przyjęte były * w'®,k'f'" ..uP0<lobani«m. mając to 
w sobie oryginalnego, iż harmonijne tony dziękujących  
małych niemowląt w bardzo komiczny sposób dawały się  
słyszeć śród innych dźwięków. Słowem  był to acz nie 
najpiękniejszy, je  nak pod wszelkim  względem najśw ie- 
tmejszy z balów w redutowój sali; słusznie też ktoś tr o -
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n aw y k ły  dyktować pokój swym nieprzyjaciołom w ich 
stolicach, nie spotkał naprzeciw siebie nowej wojny 
wytępienia , w łaśnie  kiedy zostawszy panem Moskwy, 
u w aża ł  11 osyę za poddaną i gotową przyjąć pokój, 
który mu się spodoba podyktować?

Pan de G irardin , jak wielu F rancuzów , ma luki 
w pamięci i w swćj inteligcncyi; chw yta i zatrzymuje 
dobrze tylko cyfry i fakta, które mu mogą posłużyć 
d i  u grupowania i zaokrąglenia ca łe j summy, jakićj 
w  tej chwili potrzebować może. Tak to Francuzi pi­
s zą  nie tylko artykuły  dziennikarskie ale i historyę. 
W  ten sposób mniemają oni, że piszą książki powa­
żne. Dlatego to nasz publicysta przeskakuje r. 18153, 
którego pragnąłby powtórzenia, zapominając wszakże
0 jego w ypadkach, a w raca się zaraz do roku 1 8 1 5 ,  
zapominając, że lata 1 8 1 4  i 1 8 1 5  były tylko wyni- 
kłością konieczną i pamiętną 181 52 roku.

Ale Niemcy nie mają tak fantastycznej pamięci i 
tak ła tw o  nie zapominają; nie zspomnieli też oni roli 
ciężkiej a niewdzięcznej, przeciwnej i sumieniu ich
1 interesowi, jaką  odegrać musieli w 18112 r. pod 
naciskom  Francyi.

Bezwątpienianie nam to l losyanom , pomimo w szyst-  
k ch ofiar, jakie na nas nałożonemi były  w 18152 r., 
żalić się nań. Nasza rezygnacya i w y trw a łość  z y ­
sk a ły  nam za nadto piękną kartę w historyi, a nasza 
odegrana była  zbyt zupełna, byśmy nie czuli się szczę- 
śliwemi z doświadczeń przebytych. Ale gdyby F ran -  
cya pomyślała z g ło w ą  zimną, nie zaś pod w p ły ­
wem zawrotu  namięlności, czyż nie doszłaby do wnio­
sku, że w łaśn ie  charakterowi europejskiemu, jaki chciał 
Napoleon nadać wojnie przedsięwziętej przeciw Ro- 
syi, powinna przypisać upadek Napoleona i swe w ła ­
sne usunięcie od roli przeważnćj jaką odgryw ała  
w  Europie do tej epoki. Napoleon w przystępie gnie­
wu przeciw Rosyi, którą nie u w a ż a ł  za dość ła tw ą  
w układach, popchnął przeciw niej c a łą  Europę lądu 
stałego. Cóż się s ta ło  później? po klęsce jego ar_ 
mii równie jak armii jego sprzymierzeńców w Rosyi, 
ca ła  Europa przeciw niemu p o w s ta ła , mając Rosyę 
na swym czele. To sprawiedliwe oburzenie, ta re -  
akcya położenia gw ałtow nego przeciw temu, który 
je  narzucił i który nie by ł  już dość silnym, by je 
utrzymać, jest rzeczą bardzo naturalną. To co się widzia­
ło  w ówczas, widziałoby się raz  jeszcze, gdyby nau­
ki przeszłości dla teraźniejszości straconemi nie były.

Chociaż trzymam pióro w ręku, nie uważam się, jak  
to robią inni korespondenci dzienników, za koniecznie 
zdolnego do zbadania tajemnie dyplomacyi europej­
skiej i rządów , a tem mniej O p a t r z n o ś c i  i przysz ło ­
ści , jaką  ona nam przygotowywa. Nie znam dalszych 
projektów naszego rządu. Ale w iem , że honor Rosyi 
jest w  dobrych rękach. Przekonany jes tem , że w r a ­
zić potrzeby, gdyby honor i godność narodowa mia­
ł y  ustąpić lub bronić się do osta tka , p rzykład  Ce­
sa rza  Aleksandra nie byłby stracony dla Cesarza Mi­
kołaja, że  zobaczyłby on co może R osya ,  gdy jes t  
w yzw ana do walki śmiertelnej.

Jako  Rosyanin, daleki jestem od patrzenia z zaśle­
pieniem lub chełpliwe śc ą  na ważność wypadków gro­
żących spokojności Europy, a nam po szczególe, na 
skutek kolei, jakie chwilowo spaść na nas mogą z po­
wodu ko&licyi europejskiej przeciw nam. A!e jako 
stary weteran z 1 8 1 2 ,  patrzę na nie bez trwogi i 
bez wahania i jestem przekonany, że mój sposób są ­
dzenia i widzenia rzeczy przew aża  w Rosyi.

Po rozpoczęciu raz wielkiej wojny, potrzeba będzie 
przygotować się na to ,  że nieprzyjaciele nasi cdnio-

są  nad nami korzyści odosobnione, jakie s i ła  licze­
bna musi zyskiwać, jeżeli nie zaw sze i wszędzie, to 
przynajmniej tu i owdzie niekiedy. Bogu dzięki, nie 
mamy dogmatu nieomylności zw ycięstw a i dla tego 
to nie dajemy się zuaódz klęskom. Ale każdy Rosya­
nin ma uczucie wrodzone obowiązku i s iły  moralnej. 
W ie on, a history* nauczyła go tego, że lud potężny i 
zjednoczony, trzymający się swych narodowych trady- 
cyj, zachowujący tradycye wiary  religijnej, nie może 
być zwyciężonym, jeżeli tego nie chce, i że, s taw ia­
jąc nieprzyjacielowi czoło aż do końca, odw agą sw ą 
i w ytrw ałością  nareszcie znuży nieprzyjaciela i do 
niemocy doprowadzi.

Przypuśćmy na chwilę kolej najbardziej dla nas nie 
korzystną, pokornie i_ z dobrego serca oddajmy w y ż­
szość naszym nieprzyjaciołom. Odnieśli świetne 
cięs tw a, spalili kilka naszych okrętów; co więcej 
spalili kilka cha łup  w którymś z naszych portów 
morskich, chociażby przyszło im spalić kilka domów 
handlowych ich współnsrodowców, osiadłych i ubo­
gaconych w Rosyi*

Ale te wszystkie straty są  tylko stratami matcryal- 
nemi, latwemi do naprawy; dowodem M oskwa i inne 
nasze miasta, zamienione w perzynę w 18152 r. bo 
do tego roku zaw sze wracać się lubię; zresztą  te 
straty, którebyśmy ponieśli, nie obeszłyby się bez pe­
wnych strat i ubytków bolesnych w s iłach naszych 
nieprzyjaciół, z tą różnicą, że my ponosilibyśmy owe 
straty  w  domu i rzec można na naszem gospodarstwie, 
kiedy nasi nieprzyj*C!ele , na przypadek klęski albo 
nawet pól-tryumfu? z trudnością tylko mogliby pokrze­
pić sw e zasoby, któreby się ciągle w yczerpyw ały , 
nawet na skutek zw ycięstw , nie wspominając o klę­
skach ,  które niech mówią co ch cą ,  są  także mo- 
żebne.

Z byt mało wiedzą w Europie, że Rosya nie poj­
muje, by mogła kiedykolwiek poddać się z lej woli 
cudzoziemców i przyjąć pokój, którego warunków na­
przód nie byłaby przyznała. Niech mi nie cytują ,  by 
zmusić mnie do milczenia i w ykazać mi samochwal­
stwo, traktatów pokoju, które zawieraliśmy po zw y­
cięstwach Napoleona. Wojny, jakie wówczas toczy­
liśmy, n ie b y ły  wojnami narodowemi; przedsiębrano 
je więcej w interesie Niemiec jak  w naszym własnym. 
Te wojny nie d aw a ły  nam koniecznej swobody dzia­
łan ia ,  musieliśmy poświęcenie robić z naszej miło­
ści w łasnćj w interesie Europv środkow ej, której 
sp raw ę za swoją przyjęliśmy. Z resz tą  owe traktaty 
pokoju, chociaż były  opłakane, nigdy nie naruszyły
c a ł o ś c i  i h o n o r u  I l o n y ! .  M a m  t u  n a  m y ś l i  t y l k o  w o j n y ,
prowadzone przez Rosyą na jej w łasny  rachunek i 
przez nią samą; w ten sposób owo odosobnienie, 
którem nam dziś g rożą ,  byłoby tylko nowym bodź­
cem dla nas i jedną rękojmią więcej, że prędzej czy 
później wzięlibyśmy górę w  walce, którąby nam ofia­
rowano.

W sp o m n ie l iśm y  wczoraj o a r tyku le  um ieszczo­
nym przez  Journal de St.-Petersbourg  o publi-  
kacy i depesz  angielskich. D o s ło w n y  onego p rze ­
k ła d  j e s t  n as tęp u jący :

Między dokumentami właśnie teraz przedłożonemi 
w parlamencie angielskim, znajdujemy umieszczoną 
we wszystkich zagranicznych dziennikach depeszę 
lorda C hrendona do p. H. Seymoura z d. 2 7  gru­
dnia r. z . , a której przeznaczeniem uJzielić Rosyi 
wiadomości o zapadłem postanowieniu rządów F ran -

cyi 1 Anglii względem w ysłania flot swoich na mo­
rze Czarne. P ier  wszem wrażeni: m jakie odczytanie 
tego ftktu sp raw ia ,  jes t  nadzwyczajne zdziwienie. 
Zdumieć się trzeba, że dokument w tak energicznych 
ułożony w y razach ,  zawierający tak ciężkie oskar­
żenia i deeyzye nietylko przez parlament i c a ły  na­
ród angielski b y ł  czytanym, ale nawet obiegł c a łą  
E uropę ,  zanim w treści doszedł do wiadomości tego 
gabinetu, dla którego osnowa jego wprost by ła  prze­
znaczoną. Ju ż  to nieraz gabinetowi cesarskitmu przy­
trafiło s ię ,  iż dokumenta k rąży ły  po Europie i ró­
żnym dworom udzielane byw ały , i uchodziły ju ż  za 
przedłożone  mu poprzednio urzędownie, lubo o ich 
istnieniu zupełnie nie w iedział. Wzmianka ta nie 
odnosi się bez wątpienia do depeszy o której tu mo­
w a ,  gdyż głów na treść onejże opowiedzianą przy­
najmniej b y ła ;  jest to jednak pewnie pierwszy w y­
padek, iż dokument takiej ważności i który poprostu 
mówiąc, przeznaczonym je s t  zapowiedzieć wojnę, 
ustnie udzielonym bywa, a rząd, do którego jest w y­
stosowany, ani go nie c z y ta ł ,  ani też nie otrzymał 
urzędownego onegoż odpisu, by nad znaczeniem jego 
módz się zastanowić i wszystkie jego wyrażenia roz­
ważyć. Wiadomo jak przelotnemi i nieokreślonemi są  
wrażenia zostawione w spraw ach nawet pomniejszej 
wagi przez szybkie odczytanie lub prostą rozmowę, 
i jak  wiele ogólnych wyrażeń, gdyby się tylko w pa­
mięci zachować dały , mogłyby w następstwie liczne 
sprowadzić nieporozumienia. l*rzytem leży tu przy­
najmniej sprzeczność, aby dokument, w którym w y ­
raźnie sto:': „P o trzeba  aby pomiędzy gabinetami Je j  
Kr. Mości i Petersburgskim żadne nie zachodziło 
nieporozumienie"; przesłany zos ta ł  pełnomocnikowi 
angielskiemu, zostawiając mu do woli albo go od­
czytać, albo ograniczyć się na udzieleniu treści jego 
ustnie. J e s t  tam mowa o uwiadomieniu cesarskiego 
(rosyjskiego) gabinetu pod d. 527 października r. z., 
które wedle brzmienia depeszy , rządowi rosyj­
skiemu ze względu na zajście pod S  nope ostro­
żność zalecać miało. 0  przedmiocie tym nic także 
na piśmie udzielonem nie było. D. 527 października tj. 
15go podług naszego kalendarza, nie rozpoczęła się 
jeszcze  by ła  wojna z rządem tureckim, zahdw ieśm y 
o je j wypowiedzeniu wiedzieli. Rząd angielski nic 
wiele więcej o tern zapewne w iedz ia ł;  tiudno mu 
przeto było przewidywać wszystkie zajść mogące 
wypadki. Jeżeli  prawda, że minister (p o s e ł )  angiel­
ski w owych czasach w y jaw ił  dosłownie zamiary 
swojego r/.ądu, bronienia posiadłości tureckich prze­
c i w  w s K e l k i ć j  z a c z e p c e  od strony m o r e s ,  natedy
rząd cesarski, w położeniu, w jakiem naówczas rze ­
czy s ta ły , mniemać m usia ł ,  że  tu mowa o takim 
punkcie posiadłości tureckich jak  np. W srn a  lub 
Batum, na któryby uderzono w celu zdobycia go i 
osiedlenia się tam sta le ,  czy to aby mieć podstawę 
dalszych operacyj, czy też aby sobie utworzyć dro­
gę do przesyłki potrzeb wojskowych. Niepodobnego 
nisda się zastosować do Sinopy. Na port tego mia­
sta nie było żadnego formalnego napadu, n iewysa- 
dzono tam wojska bynajmniej, nieusadowiono się tam 
wcale. Napotkano tsm tylko eskadrę ,  która w nie­
przyjacielskich zamiarach w y p ły n ę ła  by ła  z Bosf iru, 
aby broń, w rjsko i potrzeby wojenne wylądować na 
władne nasze brzegi i której stanowisko nie b j ł o  
w Sinopie, gdzie tylko chwilowego schronienia przed 
burzą sz u k a ła .  Wedle tego jak dziś tłumacza po­
wszechnie instrukeye udzielone admirałom, widoczna 
rzecz ,  iż ministeryum cesarskie albo j e  mylnie pć j-

bił postrzeżenie: ie  równie trudno byłoby znaleść coś 
do przyganienia w calem urządzeniu, jak spotkać kogo 
z obecnych tam gości, coby sobie mimowolnie pomyślał: 
Ej, lepiej było mi w domu siedzieć!— Kierujący komi­
tet za podjęte trudy, za usiłowania w dopięciu tak pię­
knego ce'u, nietylko znalazł się sowicie wynagrodzonym, 
zebrawszy znaczną summę, jaką ten bal przyniósł dla za­
kładu ochronek, ale i wewnętrznej doznał pooiechy, ie 
publiczność pod wszelkim względem zadowolnił. Dochód 
W ftassie wyno3ił brutto 1682 złr. w srebrze, a po od­
trąceniu wsze'kich wydatków z górą 1300 złr. w srebrze 
przyniósł zysku; co jest uderzającym dowodem, ie  z j e -  
dnój strony wszystko było stósownie prowadzone i urzą­
dzone, a zdfugiój, iu  pomimo poprzednio wyprawionych 
pięciu balów na dobroczynność, znalazło się tyle jeszcze 
ochoczych i gorliwych osób przyczyniających się do urze- 
czywstnienia tego dobroczynnego^ celu, za co w imieniu 
kierującego komitetu, czujemy się w miłym obowiązku 
złoiyć najczulsze publiczne dzięki. U. B.

Wiadomości Literackie.
W Warszawie kilka dzieł wielce zajmujących i mają­

cych znaczenie w literaturze wyszło nakładem i drukiem 
JózefoUngera. Dość tu wymienić: Improwfoacya iP o e -  
zye Deotymy — z dwoma litografiami kompozycyi łajan­
ia i Kossaaa wydanie wspaniałe i poprawne. Następnie: 
Opowiadanie S tarca  przez autora Listopada— we 
Tomach. Aczkolwiek t^tuf nowy, ale treść już znana, 
jesi to bowiem przedruk Pamiątek szlachcica litewskiego; 
wszakże pod jakimkolwiek tytułem pokażą się te nieporó-

wnane opowiadania, zawsze będą nowe— tego rodzaju 
dzieła zostają chlebem powszednim narodu.— Tegoż au­
tora wyszedf także czterc-tomowy romans: Zaporożec. 
A nakonieo O brazki Lubelskie, przez Antoniego Wie- 
niarskiego w jednym tomie. ±

W Poznaniu, niezmordowanie czynny wydawca p. Zu- 
pański, którego książki należą niezaprzeczenie do najwy­
tworniejszych i najgustowiiiejszych pod względem papie­
ru i druku wydał świeżo poemat, pod tytułem Pokutnicy  
napisany przez Bronisława L. Autor niby drugi Dante 
zapuszcza się w krainy duchów, myśl swoją zapowiada 
zaraz w przedmowie: „celem niniejszej pracy było, prze­
chodząc przez smutną drogę ru' n * upadków naszych mo­
ralnych skierować myśl czytelnika do chrześciańskiej wy­
sokości pojęć i obowiązków.* Rzeczywiście zamiar bardzo 
chwalebny; ale lutnia nastrojona strojem naszego Psal­
misty, a raczej niedostrojona wydaje tylko mdłe dźwięki. 
Wiele tam znajdzie się zdań bardzo moralnych i budują­
cych— ale na nieszczęście tak znanych światu, że dziwić 
się potrzeba tój cierpliwości powtarzania tego w kilku 
tysiącach wierszy, o esóm cały świat wie dawno. Elasty­
czna ferma P rzedśw itu  i Psalmów, która wszystko 
przyjmuje cokolwiek w nią włożysz, która najlepićj od­
powiada gadulstwu bez treści, uzuchwaliła niezmiernie 
waszych młodych wierszopisów, którzy okradając swój 
wzór z tonu i myśli, warzą rodzaj długiój polewki mogą- 
°ój sprawić wzdęcie, ale rńgóy nakarmić. Szumna de- 
klamacya przechowująca się dawniej w pompatycznym 
trzynasto zgłoskowym wierszu* znalazła dziś przytułek 
w ośmio—zgłoskowym z rymami po sobie idącemi, lub 
przeplatanemi i ma na swoje zawołanie, różne nieujęte po­
stacie duchów świetlanych i potępionych — anielic i szata-

nów - c o  wszystko obraca się w bezmiaru, h wieczności i 
ludzkości potrącając o gwiazdy i słońca, o czaszki grobo­
we, c..ory śpiewające i chory bluźaiące.... Wszystko było­
by o bardzo fantastyczne, gdyby niebyło bardzo nudne.

Prawdziwy skarbiec dla dziejów Zygmunta Igo, Akta 
kanclerza Tomickiego, czyi: Tomicyena, wydawany sta­
raniem i nakładem Tytusa hr. Działyń-kiego w Poznaniu, 
posuwa się coraz bardziej w druku. Trzeci tom wyszedf. 
Do aktów urzędowych przez Stanisława Górskiego zebra­
nych. dodana zo s t ła  w tym tomie niemal jedna czwarta 
część z zasiłków bogatój biblioteki w Kórniku. Dla odró­
żnienia tych dokumentów od zbioru Górskiego, drukowa­
no je kursywą. Wydawca zajmuje się przygotowaniem do 
druku tomu czwartego Tomicyanów. Jego także stara­
niem wydany będzie nowo-odkryty pargaminowy, wiel- 
kiój dla historyi wagi, zwłaszcza do dziejów stasunkdw 
Polski z Krzyżakami, rękopjgm Jana Dfugosza, złożony 
przez tegoż w s iarbcu Krakowskim 1479 r. pod tytułem: 
„ Liber et Hegestrum Regni et Regis Poloniae, val- 
„de utue et necessarium Bagno: in quo continentur acta 
„et attestationes excdlenium et insignium personarum, 
„omm exceptions majorum, pr bantium et declnrantium: 
„quod terrae Potneraniae Chełm ensis et Mic/ialo- 
nviensis spectaBt et pertinent, speclare pertinereque de­
c e n t  ad proprietatem, jus et corpus Regni Poloniae. Con- 
„tnent etiam sententiam definitivam prejudices apostoli- 
„cos... per Benedictum papam XII spec.aiiter delegatos... 
»quae appropriat et adjudicat terras praefatas Regi et Re- 
„gno Poloniae, et declarat Ulagistrum et Ordinem P ru s-  
»siae in dictia terris nullum  ju s  habuisiste , nec ha -  
»bere posse.... i t. d. “ — August Mobbach pracuje nad 
„Propedeutyką do Dziejów Polskich.



mowałn, albo leż niedokładną otrzymało było o nich 
w październiku wiadomość. Aby podobnego złego  
uniknąć, rząd cesarski mniemał, i z  nie powinien był 
poprzestawać na prostem ustnem tylko udzieleniu, i 
nalegał stanowczo w Londynie i w Paryż" n* ka­
tegoryczne piśmienne wyjaśnienie. Pomimo tonu ironi­
cznej niespodzianki, jaki przybrały na siebie dzienniki 
francuskie i angielskie, bardzo jest rzeczą naturalną 
że gabinet cesarski chciał wiedzieć, czego sią trzy­
mać miał w istocie ze wzglądu na donosnosć i roz­
ciągłość tak ważnego kroku jakim było w ysłanie 
fljt na morze Czarne. Czas użyty przez oba gabi­
nety do porozumienia się i dania stanowczej odpo­
wiedzi, dosyć wyraźnie pokazuje, że znaczenie jego 
nie było tak łatw o samo z siebie zrozumiałe, jak to 
pomienione dzienniki mówią.

Morespondencya Czasu.
Berlin 23 lutego, 

f  Z początku sporu w sprawie wschodniej mieliśmy ul­
timata i ultimatissima, w końcu, mianowicie od rozwiąza­
nia się konfarencyi wiedeńskiej, wstąpiliśmy w „interm i- 
stieum,“ a teraz, po nadejściu odpowiedzi gabinetu pe­
tersbu rsk iego  na list Cesarza Francuzów, znajdujemy się 
(s t veuia verbo!) w „intermisticissimum." Żadna katego- 
rya logiki Hegla, w chwili przerzucenia się w drugą 
przecisną, nie balansuje się na tak ostrój krawędzi myśli, 
jak obecnie kwestya pokoju i wojny. Dyplomacya wy- 
czerpnęła do tego stopnia wewnętrzną dyalektykę sporu, 
źe niczeg < już więcój nie braknie, jak tylko wypowie­
dzenia słowa, które oznaczyć ma kategoryą nowego po­
łożenia czyli sytuacyi. Państwa zachodnie zwalają gwał­
tem na Anstryą ten obowiązek, i czynią odpowiedzialną 
nie tylko za to, jeżeli wyrzeczone przez nią słowo bę­
dzie oznaczało wojnę, lecz i za to, jeżeli wojna z jćj po­
wodu stanie się powszechną. Zawiesiwszy na włosie 
miecz Damoklesa własnemi rękoma nad Turcyą, państwa 
zachodnie czynią teraz trzeciego odpowiedzialnym i za 
zerwanie się jego, i za kierunek, który w spadaniu weźmie! 
„Kto nie je at z nami, jest przeciwko nam.“ Znana i pra­
ktykowana od wieków absolutyzmu zachodniego zasada, o - 
słaniająca się samochwalczą obroną pokrzywdzonego pra­
wa i zagrożonych własnego kraju interesów. Na szczę­
ście, wezwanie skierowane jest tą rażą do silnego, który 
nie pierwszy raz miałby z Zachodem do czynienia, aby 
uląkł się jego pogróżek. Czyż państwa zachodnie użyją 
gwałiu przeciw nieuuu, jeżeli im, w interesie dobra w ła­
snego kraju, odpowie: „Nie jestem przeciwko wam, lecz 
nie jestem także z w auii?“ W tenczasby dopiero wojna 
europejska stała się nieodzowną. Na Prusy państwa za­
chodnie mniejszego używają parcia. Czy dla tego, źe u - 
ważaią je  za więcój oddalone od placu wojny i za rze­
czywiście mniój interesowane w całój spraw ie? Czy, źe 
imją więcej pewności o połączeniu s ę  ich z niemi? za 
to opinia w kraju, objawiająca się w dziennikach i w to­
warzystwach, coraz Śmielej i wyraźniej bierze stronę 
naństw zachodnich. Mówią, że i w gabinecie opinia dwo- L bież, prądami. To pawna, źe dotąd gabinety zacho­
dnie żadnego za strony Prut me uzyskały dla siebie za­
pewnienia .  O w szem  trzeba przyjąć za rzecz zdecydowa- 

źe deklaracya Prus, przez państwa zachodnie oczeki­
wana. będzie dla nich równie odmowną, jak była dla R j-  
Syi. Mówią, że z Petersburga nadeszła tu już odpowiedź 
na odmowną notę gabinetu pruskiego. Jak odpowiedź ta 
brzmi, nic dotąd n e wiadomo. Krąży tu już od kilku 
doi pogłoska o wydaniu Rosyi jakiegoś planu mobilizacyi. 
Pogłoska ta przeszła już nawet do dzienników, i podnoszą 
się głosy, które mówią o zdradzie kraju i żądają sądu 
na winnych. Winnymi mają być ludzie z stronnictwa 
krzyżowego, z najwyższych sfer urzędniczych. Rozpoczę­
to już nawet, jak wieść niesie śledztwo przeciwko podej­
rzanym. Niektórzy idą tak daleko, że nawet z imienia 
winowajcę znają. Ponieważ nie je s t moim zwyczajem zda­
wać sprawę z wypadków, o których nie mam dostatecz­
nej wiadomości, zapisuję tylko powyższe szczegóły w for­
mie pogłoski, nadmieniając, że zdrada jakiegoś planu mo­
bilizacyi jest dla mnie w takiein słowa określeniu rzeczą 
niezrozumiałą, bo mobilizacya polega na stałej organiza- 
cyi wojska, której nie zmienia się w jednym dniu. O wy­
daniu z«ś jakiegoś planu wojny równie mowy być nie 
może, boć nikt, jak Niemiec mówi: „in’s blaue hinein“ 
planów wojennych nie robi. Nie ma o czćm rozprawiać, 
rzocz albo się do czego innego odnosi, albo czczą jest 
bajką, wymyśloną w celu większego znienawidzenia stron­
nictwa krzyżowego, które się oświadcza głośno za przy­
mierzem z Rosyą.

Zawczoraj był świetny wieczór u m inistra-prezyden- 
ta, zaszczycony o acnością N. Pana, Księcia Pruskie­
go i innych 1 c#*a także dyplomacya zebrała
się na nim, nie y) ją  P®8*? rosyjskiego, barona Bud- 
berga, który ' ,n> zabawił, i wyszedł
za nim dw ór salony p • \ PaJ» i Książe Pruski roz­
mawiali najdłużój z Pos,0nm . ^ ^ h i m .

Izba pierwsza przyp°m 10 znów dawniejszy za­
pał do rewizyi konstytucji, wnosząc kilka dotyczących 
projektów do prawa, między mnemi projekt do prawa
sm eniajQcego " ' “ ' “ iIzby. W tej chwili! R z ą d  złożył na stó ł i zby projekt 
do prawa, czyli raczój deklaracyą tych artykułów kon- 
S t E J T *  3 Igo  stycznia 1850 roku, które ściągaj, , j ,

____________ C Z A S . ________________

»i»gdy bezpośrednich .  Rzeszy, 
z deklaracyą tę stosunki ich przez konstytucyą zmie­

nione, mają wrócić do dawnego prawa. Jak wiadomo, 
deklaracya ta stoi w związku z przyszłą reformą Izby 
pierwszój, mającój się zmienić na Izbę parów.

Projekt do prawa względem podwyższenia podatku od 
zacieru gorzelnianego, obrachowany był zawczoraj w Iz­
bie diugiój z wielką gorączkowością ze strony interesen­
tów. Nie przyszło do głosowania, lecz zażądano, aby 
rząd wprzódy u sp raw ied liw  potrzebę tego podatku, jak 
to konstytucyą przepisuje. Rzecz więc zawieszona. Rzą< 
zastosuje się zapewne do woli Izby, ale w sesyi tajnój, 
co w tój chwili i opozycya uważa za rzecz stósowną.

„ . P a r y ż  20 lutego.
Jenerał de Castelbajac przywiózł onegdaj odpowiedź 

Cesarza Mikołaja na list Napoleona III. Rząd zataił ode­
braną odpowiedź z przyczyny balu kostiumowego. W czo­
raj uwiadomił o mej całą Francy, drogą Monitora. List 
Cesarza ros. ma oświadczać między innemi źe Rosya po­
każe iż wojsko jój jest lakiem jakiem było r. 1812; ma także 
domagać się poprzedniego wyprowadzenia flot sprzymie­
rzonych z morza Czarnego. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
rodzaj manifestu w ojennego, który wyświeca położenie 
Austryi sympatyczne dla zachodu i Turcyi, ale dotąd bier­
ne naprzeciw Manifest tan zdaje się zaprzeczać
wiadomości podanój niedawno przez Dibaty. Do Austryi 
odzywa się dzisiaj manifest Monitora, jak do Austryi od­
zywał się onegdaj w parlamencie lord Russell. Mowa lor­
da Russell ogłoszona wczoraj w wieczornych dziennikach, 
zrobiła tu wielkie wrażenie. Publiczność czytała ją  zno­
wu na bulwarac przy świc,tl9 gazu sklepowego. Lord 
Russell przemówił w obronie gabinetu angielskiego, w o - 
bronie polityki zachodmój i w obronie cywilizacyi. Była 
to mowa świetna ale i gw ałtow na, która w Times cztery
kolumn zajmuje. Lord Russell wyświecił w niej kilka wa­
żnychpunktów , znanych dotąd niedokładnie, i zawiado­
m ił, iż Francya, Anglia i Turcya są w trakcie zawarcia 
ugody obronnój przeciw R ,gyj> Lord Rusgell nie dodał>
źe do tój ugo y rancyj j Ąngjja zamjerz»ją wciągnąć 
Belgi, Piemont Hiszpanią, Portugalia i kogo tylko wcią­
gnąć będzie można. Oświadczenie p. D’Israelego, źe par- 
tya torysów me myśli robić opozycyi i że popierać bę­
dzie mimsteryum prowadzące wojnę narodową, było go­
dne p. D’lsraelego i pa try o ty zmi, Anglików. Zdaje s ię , źe 
rojaliści francuzcy, postępując jak iorysowie angielscy, 
odkładają dziś na stronę dążenia stronnicze i łączą się 
z Napoleonem III. w imie honoru Francyi. Jockey club 
tak dawniej wyłącznie whistowy i sarkastyczny, nie gra 
dziś w karty, lecz ro zp raw ian a  co więcój, zapala się. 
Jockey Club widzi w obecnej wojnie, wojnę narodową. 
P. de Flahaut słuchany jest kiedy przypomina tradycye 
pierwszego cesarstwa.

Listy z Londynu odbierane przez Anglików, donoszą 
ty lko  o zapa le  jaki p an u je  w A nglii na w idok p u łk ó w  
e k sp e d y c y jn y c h , m aszeru jący ch  z m uzyką ku  portom . 
W ojsko  an g ie lsk ie  am b ark u je  się  i z po rtó w  w ypływ a, 
zmierzająo ku Malcie, tój place d’armes Anglii na morzu 
Sródziemnem. Wojsko francuskie wkrótce zacznie się sm - 
barkować w Algeryi. Oba wojska mają przybyć do Tur­
cyi raz°m i razem się debarkować, aby pokazać ludności 
na wschodzie, zgodę zachodu. W korpusie ekspedycyjnym 
francuskim będą się znajdować tak zwane Zefiry czyli ba­
taliony poprawcze, dzielne, bo waleczność jest u nich wa­
runkiem powrotu do pułku i ojczyzny. Omyliłem się kie­
dym wam doniósł, że Spahisy biją się tylko w rozsypce. 
Biją się oni także w szeregu i szarżują jak regularne 
szwadrony. Szeregowi są złożeni z beduinow, którzy są 

■ dobrze płatni, i którzy kupują sobie sami konie, jak źan- 
darmerya francuzka. Inżynierya francuzka jest niemal 
w tak wielkim ruchu jak marynarka. Ona wyruszy wkrótce 
z potrzebnemi narzędziami, dla fortyfikowania Stambułu. 
Oficerowie znajdujący się na urlopie odebrali rozkaz wró­
cenia do szeregów. Pułki ekspedycyjne zostały zawiado­
mione o swóm przeznaczeniu. Między pułkami ekspedy- 
cyjnemi znajduje się jeden pułk kirasyerów. Times nagli 
na spieszne wysłanie wojska, w obawie ogólnego po­
wstania Greków. O początkach powstania greckiego, Con­
s titu tio n a l  ogłosił ciekawą korespondencyą z Wiednia, 
którą przedrukowały inne dzi0nn*k*. Tak Francuzów jak 
Anglików rumieni śmiałość flot rosyjskich atakujących Ba- 
tuin i fortecę S. Mikołaja. Trudno przewidzieć rozmiary 
jakie weźmie wojna którój będziemy wkrótce świadkami. 
Kiedy ktoś zapytał się o to starego Foulda, on mu od­
powiedział: „Będziemy się bić przez lat pięć i jeszcze 
nie dotrzemy do kresu wojny.B

Giełda spadła o 2 franki. Pożyczka nie została jeszcze 
zawartą. Rotszyld ofiarował dać 63 fr. a rząd domagał 
się od Pereyra i Fouldów 66 fr. Zapewnie skończy się 
na tóm źe rząd na 64 przystani0; Co rano i co wieczór 
aż do 12tój w nocy nie m o ż n a  się prawie przecisnąć na 
bulwarach koło passażu opery, pomiędzy kulisierarai /  któ­
rych rząd nie jest wstanie rozpędzić. Tam to krążą pier­
wsze wiadomości i pierwsze bajki, które giełda eskomp- 
kuje skwapliwie.

Onegda,;szy bal kostiumowy w Tuileryach był nadspo­
dziewanie piękny i świetny. Cesarz miał strój Mousque- 
tera a Cesarzowa Greczynki. Ugrupowane kostiumy wcho­
dziły razem. Olimp był ma estatyczny a skromny, bo 
przyjął styl z czasów Ludwika XIV., styl surowo przy­
zwoity. Kostiumów polskich było kilkanaście, po części

nadzwyczaj bogatych. Natomiast i 
biorach węgierskich, wyglądał t r o c h , , ź e T ę T y ja ż ę  To 
polsku: z kiepska po w ęgiersku, i nie i 7 - 5-
Tylko dwóch młodych Polaków i jedna młoda 
wszyscy z Poznańskiego, w nim figurowali. M/edzv ubio­
rami znajdował się i ubiór Torsado. Torsado, przecho­
dząc przed Cesarzową, zwyczajem hiszpańskim przyklę­
knął. Jeszcze dosyć ładna pani de Contade wyglądała 
jak ładna figurka z porcelany saskiej. Też same ubiory 
pokażą się jeszcze raz na balu w tłusty poniedziałek i dwor­
ski karnawał zakończą.

Książę Nspoleon dał onegdaj w Palais Royal obiad dla 
hrabi Ksawerego Branickiego i osób które znajdowały sio 
z nim na polowaniu w Montresor. L’Indeptniancc  do­
nosi jakoby hr. Branicki miał być mianowany senatorem. 
Czy w tóm jest co prawdy? nie umiem powiedzieć. Wia­
domo że hr. Branicki jest naturalizowanym Francuzem i 
wielkim właścicielem ; jest nadto fundatorem kredytu nie­
ruchom ego, od którego los własności francuzkich w pew - 
nój części zależy.

W Paryżu mamy czas dość łagodny, a połudn owa 
Francya ma silne mrozy. Loara i Rodan zamarzły. Rolnicy 
zwyczajnie bardzo trudni, radzi są z panującego czasu, 
co jest dobrą wróżbą. Agitacya jest wielka w Paryżu, 
ale tylko agitacya wojenno patryotyczna. Partye ucichły I 
rzadko słyszeć się już dają głosy, że Napoleon III. g iyby 
pozostał prezydentem Rzeczypospolitój, większąby wy­
wierał akcyą na Rosyą niż jako Cesarz.

W iedeń 2 3  lutego. Czytamy w dziennikach ber­
lińskich z W iednia, iż d. 1 7  poseł neapolitań'ki przy 
gabinecie cesarskim książę PetrulU miał naradę z hr. 
Buol Schauenatein a potem na osobnem posłuchaniu 
przyjmowany był przez N. Pana. M ów ią, że  poseł 
ten miał polecenie zawiadomić p. minstra spraw za­
granicznych o niektórych usiłowaniach hr. Brenicr 
wysłańca francuzkiego we W ło szech , i że król Fer­
dynand pragnie zasięgnąć rady gabinetu wiedeńskiego 
względem polityki jakiej się Neapol trzymać ma w o -  
becnych stosunkach. W ogóle nadmienić tu należy 
że od niejakiego czasu między tutejszym gabinetem 
a dworami włoskiemi panuje ruch ożywiony. Hówoież 
Nuncyusz papieeki Viale Prela miał niedawno długą  
naradę z hr. Buol, której przedmiot był czysto po­
litycznej natury, i pomiędzy innemi tyczy ł się podo­
bno zamierzonego pomnożenia fraocuzkiej załogi 
w Rzymie i  Civita Vecchia. Ostatnie to miasto zna,- 
duje się w wyłącznem posiadaniu Francuzów, którzy 
niedawno ostatniego żołnierza wojsk papieskich do 
Rzymu odesłali.

— Deutsche allgem.Zeituny  utrzymuje z pewnego 
źródła , że rząd cesarski czynił przedstawienia ze  
względu na zaciągi wojskowe w Księstwach Nad- 
dunajskich i użycie ochotników wołoskich w Małej 
W ołoszczyznie i że p. Fonton fcto'ry do Dukareszlu 
pojechał, miał ten przedmiot traktować w myśl żą­
dań gabinetu austryackiego. Baron MayendorlF mia*? 
natomiast zapewnić rząd cesarski iż Rosya daleką
jest od popierania panslaw islycznych ruchów w K się­
stw ach i że  w szelkim  objawom tego rodzaju stanow ­
czo się oprze.

A n g l i a .
L ondyn 2 0  lutego. (Posiedzenie Izby niższej). Sir 

E. Rearing zapowiada, że przy drugiem odczytaniu 
billu reformy wniesie mocyą, aby ze względu na ze­
wnętrzne stosunki, oświadczono, że chwila nie jest  
po temu, aby poddawać pod obrady kwestyą rtf.rm y  
parlamentarnej.

P. Cobden. Radbym wiedzieć czyli rząd postano­
w ił blokować handlowe porty rosyjskie. Sttwiam  to 
pytanie z powodu profclamacyi zabraniającej wyw o­
zu broni i machin wojennych.

Lord John Russell oświadcza, że rząd n‘e rozpo­
rządził blokady portów, ale tylko śc is łe  oaych strze­
żenie.

P. Bright interpeluje ministra z powodu wspomnia­
nej proklamacyi, ktor* dotyczy również machin. Tym­
czasem Anglia ma znaczne obstilunki dla innych kra­
jów, tak no. jeden dom bardzo znaczny podjął się  
dostawić za pół miliona fs. machin dla Danii. Gdy­
by zakaz dotyczył i takich dostaw, wtedy wszy*cy  
dotychczasowi klienci Anglii zgłaszaliby oią do S ta -  
nów-Ziednoczonych lub Belgii.

P. Wilson odpowiada, że proklam*cy*.w yd*na zo­
stała  w skutku doniesienia, że znaczna ilcść amuoi- 
cyi wyprawiona została z Angliido Odessy; w szakże 
polecono wszystkim komorom, aby z* dowodnem w y­
kazaniem, że machiny nie są przeznaczone dla nieprzy­
jaciela, puszczały takowe bezprzeszkodme.

S ir  J . Walsh. Zapytałby® szanownego lord* re­
prezentanta City czyli otrzymał urzędową wiadcm ać 
o powstaniu greckich Porty po anych i czy ma po-
„ „ V  do . . I . " " - . ' -  ;  ;  10 P-wWMie pobudzone
było przez Króla greckiego.

L o r d  J o h n  Russell. Otrzymałem istotnie wiadomrść 
o powstaniu w Arcie, ale nic nie wskazuje, aby Król 
grecki był do mego pobudzał. J ’ 3

p. Cobden. Zabieram g ło s . n dv i

fldUł hse wmnv0^  ^RU88®ll)» w której doszedł mię odgłos wojny, nie rozumiem wcale, jakie jest rae-



c  z  A  S .

czywiste położenie. Tyle nas podniecano 
Rosyi, że uważamy ttj walkę za następstwo osobiste­
go ubliżenia, i że zapominamy zupełnie jak i b y ł  po­
czątek tego nędznego sporu. Zapomniano, że w r. 
1851  niejaki p. Lavaiette pokazał się w Carogrodzie 
i z raz ił  nas energicznym, tonem, którym żą d a ł  restau- 
racyi miejsc świętych równie natarczywie, jak  pó­
źniej książę Menszykow. Ten p. Lavalette reprezen­
to w ał Rzeczpospolitą francuzką i on to pierwszy za­
k łó c i ł  s ta tu s  quo. Powiedziano nam, że F rancya szla­
chetnie cofnęła swoje żądania. Niemniej przeto fa­
ktem jest, że Francya to pierwsza, pokój Europy za­
chw ia ła .  Serce się kraje na ten widok, gdy po oś­
miu wiekach panowania chrześcianizmu, idziemy na 
wojnę, i m*my świat k rw ią  zalać, nie w sprawie 
chrzcściaństwa, ais za w iarę Mahometa! (oh! oh!).

Porta odmówiła udzielenia ogólnych rękojmi co do 
miejsc świętych. Nota ułożona przez cztsry mocar­
s tw a i przyjęta przez R osyą, odrzuconą została przez 
Turcyą. Takie są  fa^ta. Chodzi zatem o to, czyli 
roztrnpnem było doradzać Turcyi, aby tej noty nie- 
podpisywała. Czego chce Rosya? Iaterweniować 
w Turcyi, kiedy jej się podoba, tak ssmo jak my 
chcieliśmy interweniować w Brazylii. M y mamy bro­
nić niepodległości Turcyi, ale pytanie czyli Turcya 
je s t  krajem niepodległym? Gdyby Turcya była  kra­
jem cywilizowanym, gdyby taka sama kwestya za ­
chodził* np. co do P ru s ,  moglibyśmy, ocaliwszy je, 
zostawić je sobie samym. Ale chrześciańska ludność 
Turcyi zaw sze potrzebować będzie wsparcia przeciw 
własnemu rządowi.

Roku zeszłego lord Clarendon po dwakroć polecał 
lordowi Redchffe, aby energiczne czynił Sułtanowi 
przedstawienia z powodu jego niegodziwej admini- 
siracyi. Teraz cóż znaczy przymierze między dwoma 
krajami, z których jeden żąda od drugiego zniesie­
nia jego kodeksu, którym jest  koran? Coby mię naj­
mniej dz iw iło ,  to powstanie chrześciańskich Porty 
poddanych. Nie potępiam ja Turków dla tego, że są 
Muzułmanami, ale utrzymuję, że większość ludności 
tureckiej jest chrześciańska, a jeźli Rosya najedzic 
T urcyą ,  nadarmo wyślemy 5 0 ,0 0 0  w ojska, przegra­
my sp raw ę ,  bo będziem nfeli masę tureckiej ludno­
ści przeciw sobie. W  każdym razie spodziewam się, 
że wojsko, które dziś w ysyłam y niebędzie się za j­
mowało załatwianiem sporów wewnętrznych i po­
zostanie wiernem zasadzie nieinterwencyi.“

M ówca kończy naganiając r z ą d , że w yse ła  nędzny 
korpus SJO-tysięczny nad Dunaj. I.epiejby było o- 
graniczyć wojnę na samem morzu, a jeszcze  lepiej 
wrócić do projektu wiedeńskiej konferencji.

Lord John M anners  nagania zbyt długie trwanie
negocyacyj.

P. D łsra e li w  bardzo długiej mowie nagania po-

wyż to ludy i książęta nieśliście nam hymny podzięki, 
kiedyśmy niegdyś krwawemu sporowi Europy poło­
żyli koniec i koronę olbrzyma Napoleona rzucili na 
sk a łę  na dalekiem morzu sterczącą? A te ra z ,  zw ra ­
cacie się przeciwko nam, kiedyście powinni wszyscy 
razem walczyć za chrześciaństwo! Nie widzicie za ­
ślepieni chciwością i żądzą przedajną, jak hańba i 
zgroza ziemię świętą  tłoczy! M y z Krzyżem w ręku 
pragniemy ponieść pokój synom Jerozolimy, a wy o- 
brońcy K rzyża wspieracie Mahometa przeciw n am ! 
Dobrze więc, zobaczymy, komu Bóg użyczy zwycię­
stw a, czyją silę wprzódy przełamie, naszą czy w a­
szą. W y w niesprawiedliwej wojnie uciekacie się do 
turbana, my zaś trzymamy się stóp K rzyża i spoglą­
damy z ufnością na ukrzyżowanego Chrystusa!

Księstwa Naddunajskie.
— G azeta Temes-ztcarska donosi z Belgradu 15

b. m. Ethem pasza wyjechał wczoraj z powrotem do 
Stambułu, oddawszy dniem przedtem pożegnalną wi­
zytę księciu A li  ksaedrowi i senatowi. W raca on lą­
dem jak poprzednio, a ^ rozkazu księcia towarzyszy 
mu senator Gabryel Jeremicz aż do granicy serbskiej. 
O odpowiedzi księcia Sułtanowi tyle s łychać, iż za­
strzeżone tam zostały  dotychczasowe praw a swobo­
dy kraju na p o d s ta io ie  istniejących traktatów , któ­
rych ostatni hattiszeryt jest łaskaw em  tylko potwier­
dzeniem. (Skoro przeto mowa w piśmie księcia o ist­
niejących traktatach, zatem odwołanie się widoczne 
na traktaty rosyjsko*tureckie zapewniające Serbii byt 
polityczny, a  tern samem główny cel wysłania  E the-  
ma paszy, to jes t  uwolnienia Serbii od jej zaw isłc i 
od Rosyi chybiony)- Wojenno-cywilny gubernator 
województwa serbskiego i Banału fmp. hr. Coronitu 
bawiący obecnie wZemuuiu z ło ż y ł  przed parą dnia­
mi ze świetnym orszakiem oficerów wizytę komen­
dantowi twierdzy belgradzkiej Izzctowi paszy, księ­
ciu Aleksandrowi i ministrowi prezydentowi (p rzed -  
stawnikowi) p. Simiczowi, a książę w dniu 15  b. m. 
oddał aav, zajem wizytę jenerałowi w towarzystwie
c. fc. jeueralnego konsula p. R adosaw lewicza, mini­
stra Simicza i kilku wyższych urzędników. Pow i­
tany by ł 21  s trzałam i działow em i, a kompania ho­
norowa s tanęła  przed mieszkaniem guoeru&tora. Po 
gedziunem pobycie w Zemuniu i obejrzeniu bióra te­
legraficznego, odp łynął w śród huku dz ia ł  i muzyki 
na statku parowym napswrót do Belgradu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
C z y ta m y  w  „ IL u ry c rz e  W a r s z a w s k im 14: O trz y m a w s z y  n a ­

der ciekawy szczegół jak i się w ydarzył w Kijowie t pośpieszamy 
z udzieleniem  go czytelnikom naszym , jak o  godny ze wszech 
m iar rozgłosu. W  sali k o n trak tow ej, kiedy ju ż  m nóstwo osób
zebrało  się d la układów  w in te resach , nagle daje s.ę słyszeć 

Iitykę rządu , mianowicie, że zaniedbał żądać ka te-  ; .  . )]p anow;e ) w t<sj chwili zgubiłem  pugilares zaw ierający 800
gorycznych od Rosyi tłum aczeń , gdy śc iąga ła  w oj-  . . . .
ska swoje na turecką granicę; że n eotrzym ł  cd A u- 
stryi i Prus stanowczych oświadczeń co do ich za ­
miarów. Oskarża gabinet o łatwowierność lub sprzy­
janie Rosyi w ciągu negocyacyj i zaklina Iz b ę ,  aby 
się dobrze zastanow iła ,  zanim zezwoli na tę wojnę, 
która jedynie do ubliżającego doprowadzić może po­
koju.

Lord. Palm erston  odpowiada w długiej mowie (k tó ­
rej nam dzienniki jeszcze nieprzyniosły), że jeźli 
rząd  skaz ił  się łatwowiernością lub sprzyjaniem Ro­
s y i ,  wtedy Izba odmówićby mu powinna swojego 
w sparcia, a  przecież n ieby ło  to zamiarem p. DTsrae- 
lego. Mówca wynurza nadzieję, że kraj pochwali po­
stępowanie rządu, ale jeźli go parlament niepochwa- 
la, to niech zażąda, aby inni ludzie s ter rządu objęli.

Izba konstytuuje się w komitet subsidy ów', i uchwa­
la bez dyskusyi cyfry budżetu marynarki. Posiedze­
nie zamknięte o 2ćj popółnocy.

R o s s y a .
P e te r s b u r g  10 lutego. Dziś hr. Esterhazy, now o-za- 

wierzytelniouy w charakterze posła  nadzw. i min. p e ł ­
nomocnego J .  C. K. Ap. Mci, przy dworze Cesarskim, 
m isł  zaszczyt być przyjętym na audiencyi przez N.
C e s a r z a  i z łożyć  J .  C. Mości swoje listy wierzytelne.

P szczo ła  północna  zamieszcza pod d. 12,b.m.
n  h   n i ń n r w i n A i ń l )  I )  • cc \  t rartyku ł p. n. „S łow o  do nieprzyjaciół Rosyi,“ z któ- 

reoo krótki wyimek tu się podaje: Czegóż żądacie 
Królowie i ludy ziemi ? DI» cze£° podnosicie miecz i 
tarczę przeciwko R osyi?  dlai czego pokój świata wi­
chrzycie i gromadzicie okręty na morzu , dla czego 
ze wszech krańców świata  zbiegają;Się ludy do wal­
ki? Mianożby zuchwale Rosyi grozić . Wiedzcie, że 
sk a ła  około której szumią burze śmielej jeszcze za 
zbliżeniem się bałw anów  g ło w ę  sw oją  podnosi. Nie

cały mój fundusz!“ W głosie i w tw arzy tego człeka by ła  
rozpacz; m ilczenie ogólne zaległo. W  tóm zbliża się m łody 
człowiek, syn zacnego ojca i do poszkodowanego w te  słowa się 
odzyw a: „M am  z laski B oga dosyć , chcę się z panem  podzie­
lić , oto są pieniądze k tó re  pan straciłeś “ . I  w tćj chwili podaje 
m u 8 0 0  rs. w miejsce straconych. Poszkodowany rozrzew nił się 
słysząc tak ą  p ropozycyą; rozrzew nili się wszyscy obecn i, a  cho­
c ia ż  n ie p rz y ję to  t ć j  s z la c h e tn ć j  ofiary, całe jed n ak  zgrom adzenie 
z  u w ie lb ie n ie m  p o w ta rz a ło  n a z w is k o  m ło d e g o  Józefa  Czarnoskie- 
g o , k tó r y  p ie rw s z y  w s tę p  do ż y c ia  o b y w a te ls k ie g o  t a k  p ię k n ie  
rozpoczął.

P r z y je c h a li  d o  K r a k o w a : od daia 24go do dni»25go lutego: 
Krystyna Klikselowa i  Tarnowa. Józef Gośoiński z Maszyny. ®ry- 
styan Dicmont z Amsterdamu. Franoiszek W ejszer z Melmka. Ka­
rol Lewioki z Rzeszowa. .

W y je c h a li:  Zygmunt W itkowski do Jaworzna. Joanna N»nn- 
ska do Florenoyi. Stanisław  Kozłowski do Ostrawy w Morawie. 
Rudolf Sm iłowski do Cieszyna. Alfred hr. Strachwio do “ T̂Da- 
Adam Jabłoński, Adam Tański do Polski. Dr. Buozkowski do Tar­
nowa. Homolaoz Edward do Brzeska. Rudolf Kremer do Rzeszo­
wa. Teofil Bykowski do Boohni. W aoław Mej m er do W iernszyo.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
led cn . k u r ta  telegraficunt *  t,n} a ^°9° lutego: —  Metaliki 

5-pr. 98%. — Metaliki 4 7,-pr. 16' Metaliki 4-pr. 70. —
4-pr. z 1860 r. 93. — S'/j-pr. 48Vi«* J-pr. 19% z ciągu.—
> iQ iin  -  o n o  ł  l  1 3 0 * / . .  —■ L n n t lv n  1 9  Ir■z 1830 r. 350, 302. — Augsburg 1 3 0 7 ,.— Londyn 13 kr. 45. — 
Paryi 153’/,. — Akoye B an k o w e  1278. — Akeye kol. śel. półn
F erd y n . . — Pońyozka z r. 1751 lit. A. ., B. — —.
Ost-Donau Dampfsuh.—. , ,

K u rs k r a k o w sk i 25go lutego. Bankn. austr. i .  83 /, pł. 83% .— 
Pruski kurant iąd. 107'/,, pł- 1C<* A  IV,'9, i , 'ebrne nowe 
al pari. — Cwanoygiery nowo 4- *07, P • J y  Cwan-
oygiory staro ś. 106% p ł.1 0 6 1/,.— t  ’ p ,‘ 34 9 '
Dukaty austr. i holend. *. 19 15 pł- 19. ‘ n«7/ 33 *4
pł. 33 16. -  Listy zast. poi. bez kup. *• 06 /a P«- 98. Listy Zast 
galic. boz kupon. i . 91%. pł. 91 '/«• , . . .

K u rs w ie d e ń sk i z dnia 34 lutego- Metaliki 88. —- Nowa pońyos. 
77%. Akoye Banka wied. 1 2 7 6 .-  A*0*6 ko1,01 *«>• pW- 2*8. -  
Agio od złota 36, od srebra 39. — Obl'*- nwoln- *r°nt. 88.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
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w ciągu dnia
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Kurs w r o c ła w s k i  z dnia 24 lutego. Banknoty anetr. 76’/, ś  -  
Banknoty poi. 93 /, z. — Liaty zastawce polskie dawno 8 4 ‘ ; d. 
nowe— Z. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 95% d.. — dto
3% -pr. 9 0 '/4 z. — Kolej Krak.-gśrno-naląska 76'/, i .

Przegląd Polityczny.
Dzienniki dzisiejsze przynoszą nam następu'ące depe­

sze telegraficzne:
P a ry i 2 4  lutego. M onitor ogłasza dzisiaj dekret 

cesarski, powołujący pod broń rezerwy z lat 1849 i 1850 
w sile 80,000 ludzi.

Konstantynopol 13go. Odmowna odpowiedź Rosyi 
jest już tu wiadomą. Znów wiócił oddział floty z morza 
Czarnego do Bosforu.

Z Warny donoszą lOgo, iż przybył tam konwój ture­
cki pod eskortą francuzbo-angielską. Od niejakiego czasu 
obiegają tu znowu pogłoski o zmianie ministeryuui. Re- 
szyda paszę uważają jako przyszłego W. Wezyra.

• in n j  Powstanie w Epirze szerzy się;
wielka ilość studentów ateńsk ch pośpieszyła łączyć się 
z powstańcami, któryth siły wynoszą ju i  do 8,000. Za­
łoga w Ghalkis uwolniła więźniów i złączyła się z pow­
stańcami. Wojska pograniczne pod wodzą jenerała Iza- 
vella otrzymały wzmocnienie; posłom mocarstw opiekuń­
czych doręczono ze strony rządu tureckiego notę. Na 
zażalenie posła tureckiego, tu te jszy  minister policy! zo­
stał oddalony".

Zachodnie dzienniki przynoszą nam artykuł M onitora 
którego treść doniosła nam wczoraj depesza telegraficzna’ 
Artykuł ten ma być odpowiedzią na doręczoną rządowi 
francuskiemu notę wiedeńskiego gabinelu, oświadczającą 
nymJa W dUC,,U ^  polilyki Mchodniój przychyl-

Redabcya zapowiedzianego przez lorda Russell w Izbie 
niższej traktatu przymierza między Francyą, Anglią a Tur- 
oyą, ma być już gotowa. Mówią że dotyczący dokument 
przesłany już został z Paryża do Londynu, dla poddania 
go pod sanljcyą angielskiego rządu. Wiadomo ie  jednym 
2 gływnych punklów tego układu jest zrzeczenie się że 
strony obu mocarstw zachodnich wszelkiój myśli podboju 
lub rozszerzenia granic, a ze strony Turcyi zobowiąza­
nie s.ę do nictraktowania z Rosyą o pokój bez zezwolenia 
swoich sprzymierieńcóc/.

Poseł francuski w Neapolu p. de Maupas ma być odwo­
łanym i zastąpionym przez p. de Lacour b. posła w Stam­
bule.

Gazeta Tryestska d o n o s i  z OJessy, źe n a  w s ta w ie n ie  
s ię  t a m e c z n e g o  j l n e g o  k o n su la  u w o ln io n o  c z t e r e c h  m a j t ­
ków a u s t r y a c k ic h  w z ię ty c h  do  n ie w o l i  na  j-arowcu turec­
kim „M d i i a r - T  d ź i a r e l “ i j e d n e g o  p o d d a n e g o  to s k a ń s k i e g o

tz“7oiV z v T i'sn o  Kh0VViU' DW3j angielSCy
( Z J r  War1 f,Pn ° SCI si« w Kałudze.
Cesarz Wszeah Rosyj potwierdził tymczasową organi- 

zacyę najwyższego sądu w Bukareszcie.
Dziennik Volkshalle zapewnia, że układy w sprawę 

rządu badenskiogo z arcybiskupem fryburgsktm rozbiły się 
o układy nad wprowadzeniem tymczasowego stanu rzeczy

Gazeta Wiedeńska z dnia 24 b. n>. zawiera w części u- 
rzędowej rozporządzenie min.'slerstwa skarbu z dnia 23go 
lutego 1854 r., którego treść jest następująca:

1. Wszelia moneta papiorowa rządowa, znajdująca się 
w obiegu z kursem przymusowym, zostaje przekazaną c. k. 
bankowi narodowemu, który ją na żądanie na monetę pa­
pierową bankową (banknoty) wymienić jest obowiązany.

2. Wydanym zostanie później rozporządzenie oznacza- 
by<f b ę d z ie  m o g S a " ^ 0 W ymiana P° WJŻSza " “ “ łec zn io n ą

3 Na drodze tój wymiany wszelka moneta rządową co
fmętą zostanie z obiegu, i w przyszłości, źadn. wi.cói 
moneta papierowa rządową 7  b n n L  ^auna więcej
dawaną nie będzie ^  wy-

m„4'd^RZąd r,0Zy z sw®j stro»y bankowi za przekazaną 
mu do wymiany monetę papierową, i wynagrodzi mu wy­
datki z operacyi tej wynikłe.

5. Oprócz tego rząd obowiązuje się płacić bankowi 
corocznie summę najmniej 10 milionów złotych reńskich 
w monecie konwencyjnój, a to aż do zupełnego wyró­
wnania ogólnej summy monety papierowej rządowćj przez 
bank do wymiany przejętćj. Dla zabezpieczenia banku co 
do wypłaty summy powyższej, R rą d  wydawać będzie ban­
kowi assygnacye na dochody z cła, w sposób, żeby wv 
płata, o którćj mowa, źadnój nie uległa wątnliwości

6. Wspólnćm zadaniem Rządu i Administracji Banku 
będzie starać s.ę o pomnożenie gotowizny banku, i po- 
stawić go w stanie dopełnienia jak bydź może n a j/rL  
dzej swego obowiązania, wymiany banknotów na gotowizn-

ntn< 6 n#^ P0s‘a<̂ aC20m banknotów ułatwić już te-
; ar L ^ t  w srebar n,8nia SWych banknolów’ na średnictwo 1  Pr*ynoszące, bank bierze na siebie po-
wvch w wyp“szczemu w obieg obligacyi procento-
ne przynosić' I ” I*  jeg° banknoty- 0bligR°ye wspomnio- 
wszystlńph ł  ł  pr0Cent w srebrie’ 1 b«d  ̂ używać
Drorenfń P,rer°gaływ przywiązanych do innych papierów
procentowych publicznych.

I ekst powyższego rozporządzenia, którego tu tylko treść 
podajemy, ogłosimy w jednym z przyszłych numerów.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
Sobolewski Konstanty ,  Redaktor odpowiedzialny. w  Drakami Czasu. Antoni Czapliński zarz^dzca drukarni.



Dodatek do Xnt 47 Dziennika „CZAS".
i S i p i l f i .

,Kuni)madjmig
die verzsinsliehen R oichs- 
1853 zu 1000, 500 und

[N. 2 1 ,U J ]  Seine k. k. aposto lischeM sJesta‘ k*bon 
Eotschliessung vom Sten Oktober d. J . da* hohe Finanz-M iniste 
rium allergnadigst zn ermaclitigen geruhct, 
aohaUsoh-ine von den Jahroa 18i>2 and l8 ° 3 °,
1 0 n. aosser Umlauf zu setzen. ond an dereń Stelle u iw ertsm sli-  
che R e io h s s o h a tz s o h e in e  fiber die Betrage von 100 nod 1000 fl. 
mit Zw angskurs hinauązugeben, ohne dass jedoch  die feslgeseta te  
Grantse d e r , m it Zw angskurs versehenen  Reichsschattsscheine  
uberschritten icerde.

Auf (J urni tlieser allerhooh-.ten E utseh liessun j wanien naohfol- 
gcade Bestimmungen getrclFen:

1. Die unversinsliobcn Reichsschatzscheiae in  1000 and 100 fl. 
werden in dcrseiben ausseren Ausstattung wie die bisher emittirten 
verzinslichen Reichsschatzscheiae, nnd m.t der entspreohenden Aen- 
de.un>; deB Textes uad Hinwegl&ssung der Io teresseatafel mit dem 
1 lie n  Oktober 1853 in Umlanf gesetxt.

2. Den Besitzern der verzinslichen Reichsschatzecheino bleibt es 
freigestellt, dieselben gegen 3 % -tig en  S taatg -Z entralkasae-A nw ei- 
suogen bei denjenigen B&nhkassen nrazuw eehsein, welche mit der 
Hinauegabe aolcher Anweisuagen betrant sind.

3. Geeohieht diese Umwechsiung langstens bis 3U ten  Dezember 
1853, bo werden unter gieiohzeitiger Hinnusgabe der 3% -tigen  
S taatszen tra lkassa-A nw ei.ungen  die big Ende Dezember 1853 v e r-  
f.Ilencn 3% -tig en  Zinsen von dem utngewcohgelten Betrage baar
beriohtiget.

4. E rfo lg t die Umwechslnng in der Zeit vom leten Janner 1854 
bis Ende Marz 1854, bo werden von den umgeweobselten R eichs- 
Bohatzscheinen die Zinsen bis zom 3!sten  Dezember 1853 von den 
S taatszen tra lkassc-A nw eisungen  aber d ie , vom T age der Um- 
weohslung b s zu Ende des betrcffcnden Haibjahrog laufenden Zin­
sen, nnd zw ar, d e letzteren  vorhinein, an die Parthei bozahlt.

5. Vom ls teu  Ap il 1854 an, kann die Umwecbslung der vcrzins- 
lichen lleichsschatzscheino gegen 3 % -tig e  S taatszcn tra lkasse-A n- 
weisungen nur mit Zustimmung des Finunz-M inisterium s gcscheon.

0. Bi< 31-tea Marz 1854 werden die verzinslichen R ciohsschetz- 
echeine mit (Sntrcehnnng d.:r abgelaufenen, niclit fiber den S lsten  
Dezember 18-3 reiohenden 3%  tigen Zinsen, bei alien landesfnrst- 
lichen Kassen on Z ahlungsstatt angenominen.

7. W ill eine Partei verzinslioho ReichsSchatzscheine gegen nn- 
verzinsiiohc ReichssohaUsoheine um wesbslen, nnd gescbiebt diese 
Umwechslnng vor Ende den Jah rcs 1853, bo werden .h r  ™  den 
Reichsaehataacheineo die 3% -tigen  Z.nsen nur bin znm Tage. der 
erfo gt n U m «e:h»lnng v e rg ite t;  gesch.eht s.e aber nach Ablauf 
des Jah res 1853, *o werden die Zmsen big 3U ten  Dezember lbS.l

^  Aber 'aneh die Umwechslnng der verzinslichen ReieliBBchatzBcheine 
gegen unverzinsliehe kann vent ls tcn  April 1854 an, nur fiber bo- 
Bondt-re Bawili gong des b. Finanz-M inisteriom s erfolgen.

S. Reichsschatzgcheine, zu £0 fl. and 5 11. konncn gegen anver- 
zinsliebe Reichnseh&tzscheine zn 1000 fl. and 100 II. and am ge- 
kehrt, diese gegen Jene bei der V erw echslangskasse in W ien und 
bei dep Lkadcshauptkassen der Kronlaoder amgeweohselt werden.

Dies wird za Kolge W ci.ung  des H. Finanz-M inisterinm s vom 
l l te n  Oktober 1853 Zl. 16344 znr allgemeinen Kenniniss gebracht.

Von der k. k. Gubernial-Commission.
Krakau am 12tcn November 1853.

Franst G raf M ercandin  k. k. Landespraeidcnt.

cuss) Obwieszczenie. ca)
r \  2! 1121 Jego Ces. Kr. Apostolska Modo ra cz y ł najwydszćm  

postanowieniem z dnia 8 października b. r. upoważnić W ysokie C. 
K. Ministeryum Skarbn do ś-^ g n ięc ia  z ob.egu oprocentowany,!.K. Miaisteryuo. « 18&3 . 1833 100{) b(jU  ̂ .

wydam a na ich miejsoo bezprocentowych biletów 100 zfr. t do y  ^  ^  ^  100 . 1000 l ł r  * kursem p rzy-
«vra nicpreekroczejąc Jednak postaeowionej granicy zaopa- 

tu reem  przym u.owym  biletów skarbowych państwa.
N a mocy tego n a jw y ższeg o  p o stan o w ien ia , w y d a ją  b ij  n a s tę p a -

^ 1 °  B e z p ro c e n to w e  bile ty  ska rb o w e p a ń itw a  po 1000 1 100 z lr .  
E dniem 11 p a ź d z i e r n i k a  1853 b takaj gam ą z ew n ę trzn ą  ozdobą jak  
em itow ane d o ty ch czas oprocen tow ane b ile ty  ekarbow o państw a i 
i  odpow iednią zm ianą te x tn , tudzież z opuszczeniem  tab licy  p ro ­
centów  w obieg puszczone będą.

2. W łaścicielom  oprocentowanych biletów skarbow ych państw a 
zostaw ia się do w oli, wymieniać Jo na 3%  asygnaty  oentralnój 
kassy  państwa w tych kasach bankowych, którym  em issya takich 
asygoatów  je s t  poruczona.

3. Jeżeli ta  wymiana nastąpi najdalej po 31 grndnia 1853 będą 
za równoczesną em issyą trzech procentowych asygnatów  cen tra l­
nej kaesy państw a wypłacone w gotówoo przepadło po końca g ru ­
dnia 1853 od wymienionej kwoty trzechproccntowe prowizye.

4. Jeżeli wym iana nastąpi w czasie od Ig o  stycznia 1854 r. po 
konieo m arca 1854 będą wypłacone stronie od wymionionyoh bile­
tów skarbow ych państw a aż do 31 grudnia 1953, zaś od asygna- 
tów centralnej kaesy państw a procenta bieżąco od dnia wymiany 
aż po konieo w łaściw ego pó łrocza, a mianowicie te ostatnio z góry.

5. Od Igo  kw ietnia 1854 poczynając może tylko za zezwoleniem 
Ministeryum Skarbu nastąpić wym iana uprooentowanyoh biletów 
Skarbow ych państw a na trzyprocentowe asygoaty  centralnćj kassy  
państw a.

6. Do 31 go m arca 1854 oprocentowano bilety skarbowe państwa 
z doliczeniem 3° 0 prowizyj upłynionycb, niesięgających po za dzień 
31 grudoia 1S S 3  we wszystkioh kaszach Monarchii w miejsoe za ­
p ła ty  przyjmować się  będa.

7. Jeżeli która strona ohoo wymieniać oprocentowane bilety sk a r­
bowe państwa na bezproce towo bilety skarbowe państw a i Jeżeli 
ta  wym iana nastąpi pr *cd końoem roku 1833  bedą JĆJ w ynagro- 
d*one z b>.*łet®w *k*rbowy0h państw a 3%  prowizye tylko po d iitń

J w ym uny; Je łeli Kań ta  wym iana eastapi po upływie 
-oku 1 833  procenta po dz.en 31 6 ru d „ i /  1SS 3  uisso^cne beda.

Ale i wymian P - owanych biletów skarbowych państwa na
sanrooentowe roozo o go wietnia 1 8 3 4  tv lko za szozegółowćm

nastąpić.zezwoleniem W ysokiego M misteryun, Sk. rb„'
8. Bilety skarbowe Pan*tw * P° 5« z łr .  1 5 z łr . mogą być w y­

mieniano na bezprocentowe bilety skarbow e państw a po 1000 z łr .

w^ W iedniu ' i  * r *^w * koronDy'ch.^

Kraków dnia 12  U‘top^ * a„cljae feV a iia  Mercandin
C. K. Prezydent Rząda krajow ego.

Konkurs-Kuudmachung. «
^ 1 ’, ,  ^6.m .'n zn Folgę a. hóch. E otschliessung

vom 17ten Janner I. J  aufzustollcnden K atastral-M appen-A rchive 
fu- das V erwaltungsgebioth Krakao nnd die sechs westlichen K rei- 
»e Galiziens, 1s t  den Poaten eineu Archiw ars, mit dem Gehalte 
jah rlicher 900 fl nnd der IX Diatenklasse za bezetzen.

A af dieso Stelle haben zu Folgo der a. h. Entsohliessungen vom 
Sten Dezember 1822 und 22 April i 83! nnr goi0he ladividnen A n- 
spruch, weloho schon langere Zeit im Facbe der Varm essung ais 
Unterdirektoren, laspektoren, Evidenzhaltangs Geometer, oder Geo­
meter 1. K lssse varwendet warden oder nooh werden, welche d a - 
bei fortw ahrecd Proben ih res E ifers und ih rer Geschicklichkeit an 
den T ag gelegt, und sieh im gleiehen Grade dnreb ih r nsoralisches 
B ,tr»gen ausgezeichnet haben.

Die Bewerber haben ihre Gesu he vollstandig zu dokumentiren, 
dio legalen Zeugnissso uber zu 'u k KeiCg ,0 fiehrfaoher, uud fiber 
ihre, von diesem Zcitpunkte ohne Unterbrechung nachzuweisonde 
Dien^teslaufoahn vorzolegen, und Qber die Kenntniss der D eut-
sohen und Polnischen oder einor damit verwandten slavischen S p ra - 
oho anszuweison.

Die Kompetenz-Gssuche sind im vorgeechriebenen D ien.tw ege 
langstens bis 8 ten  Marts 1 8 5 4  bei i)er k, fc. Stouardi. ectinn in 
Krakau oinzubringen.

Krakau am 8ten Februar 1854.
Der S. k. Eaodes Prasidcnt und Cnef der Steuerdirektion

_________________F ran z G r a f  M ercandin.

Konkurs-Ausschreibung.
[Z. 925 P raes.] Seine k. k. Apostolisehe M ajestat haben mit A. 

h. Eotschliessung vom 25. Jiinner I 854 Sistem isiruvg dcs nach- 
stehenden Konzcpts-Personaleg bsi j en g taa tsan w altsch afts-B e- 
hfirden in dem K rakauer O beilandeegerichtssprengel A ilergnadigct 
zu gcnehmigon gernht:
I. Bei tier Obcr-Staatsanwnltschaft bei deni Obcrlandes- 

gericbte K r a k a u
Einen O b er-S tastsanw alt,
Kioen O b er-S ta iitsanw alts-S tc llv rrtre ter

II. Bei den Staatsanw altscbaften bei den tierichtshoren
.  z • s  ' i 18* " " 2 »ad z w a r : ,
1. bei dem Landesgerichte Krakau.

Einen S taatsanw alt,
Drei S taatsanw alts-S ubstitu tcn .

2 . bei dem Kreisgerichte Tarnotc.
K.ncn S taatsanw alt,
Zwei S taa tsan w slts -S nkstitaten

3. bei dem K reisgerichte Heu-Sa„dec.
Einen S taataanw alt,
Zwei S taa t anwaU s-Substitnten.

4. bei dem  K reisgerichte Raesaoio.
E:nen S taatsan w alt,
Einen S taatsanw slts-S ubstitu ten .

Der O bcr-Staatsanwa'st hat den C harakter eincs Obcrlandesge- 
r ich tsra th o s, ateht in dem S tatus und in der Zahl der Rathe des 
Oberlandcsgerichtes und rfickt mit densclben nach ihrem D ienstal- 
te r  in die hohere Gehaltsstufe vor.

Die S taatsanw alte  bei den L andes- und Kreisgerichten stehen 
in dem S ta tu s , Range und Gehalte. E rstcre  der LandesgerichtB- 
ra th e , L ntztere der Kroifgoriohtsrathe nnd rucken mit denselben 
nach ihrem Dienstalter in die hoacre Qehaltestufen vor.

Der O ber-S taa tsanw alts-S te llvertrc ter hat den C harak ter und 
die Bezfige der R athssekreiaro  des Oberlandesgerichtes.

Die S taa tsaw a lts -S u b stitn ten  haben den C harak ter uud die Be- 
zugo der R athssekretaro  der Gerichtsbofe Iteu Iastanz.

In Folge der Vero.dnutig des liohen k. k. Jostiz-M inisterinm s 
vom S lten  Janner 1854 Z. 1453 wird zur Besetznng der obange- 
filhrton Dicnstpo^tcn mit einziger Ausnahme der Stelle des Obcr- 
S taatsanw sltes der Konkurs mit Bettiromung dor F r is t von vier 
Wochen vom Tage der dr.tten Einsehaltung dieses Ediktes in die 
W iener Zeitnng an gerecheet ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Dienstesposten haben ihre gchorig , den 
Vorschriften des Allerhdchsten Patentee vom 3ten Mai 1853 (Z . 81 
des Rcichsgesetzblattes) fiber die Einrichtung und Geschaftserdnung 
der Gerichtsbehórdf.n § § . 16 — 19 — 22 gemass eingeriohteten Ge- 
suche, nnd zw ar die bereits Angestelhen im W ege ihrer vorge- 
setzten B ihorden , die der M ilitar-JurLdiktion unterstehenden Ia -  
dividiaenm it Beobaohtung der d iesfalh  vom h. Kricgs-M inisterinm  
unter dem 3 lten  Dezember 1852 Z. 5056 erlaseenen C ironlar-V er- 
ordnung an den gefertigten dermalen in kommissioneller Dienstlci— 
stung in Lem berg sich aufhalteodcn O berlandesgcriohts-P rasidcn- 
ten gelangen zum achen , w obeibem erk tw ird , das Diejenigen, w el­
che bereits bei der bostandenen g a litu ch en  Gerichtseinffihrnngs- 
Commiseion im Ja h re l8 5 1 , oder bei dem gefertigten K rakauer Ober- 
laudo gerichts -  Priisidenten im Jah re  1853 um Bedienstungen boi
den k. k. Gerichtan-Bewerbungsgesuche fiberricht h ab en , sich anf
die Beilagen Jener Gasuehe zw ar berufan konnen, jedenfalls aber 
ihrem neuen, um einen bcstin.mten D enstposten zu fiberro.chenden 
G esuche, eine nach V orsehrift des §  ‘ 3 des obbe ogener. Gesetzes 
verfasste  Qualiflcations-Tabelle anzuschliessen haben.

Lem berg den l l te n  Februar 18 4. . . .
la n a z  E*tter von  Strojnow ski.

(1 5 5 -3 ) K h Krakauer Oberlandeegcrichts-P, andent.

S  Kundmachung. m
Das h. Handcls-M inisterium hat lent E rlass  vom U .  d. M. Z. 

J1‘% 36 im Einvernehmen mit dem h. M inistencm des Innero die 
Verordnung des ehemaligen Senates von Krakau vom 7. April 1830 
Z. 1168 duroh welche der Getreidehandel an Konzessionen gebun- 
den w urde, aufzuheben, und anzoordnen befunden, dass im B in- 
klangc mit der in dem ganzem ubrigea Umfange des K aiserstaatcs 
geltenden gesetzlichen Bestimmong dor Handel mit Getreide a llge- 
mein auch in dem Gebicto von Kr»fe*u a l» eine freio Beschaftigung 
behandelt werde. , „  . . .

Diese hohe Anordnung wird mB “em “ cifuogen zur allgemeinen 
Kenntnisa geb rach t, doss von nun an Jederm ann ohne Einholung 
einer hesonderen Erlaubniss berecht g s , den Getreidehandel nach 
dessen Anmeldung bei der gewcrbsverleihenden Bcherde and naoh
Lfisnng des Erwcrbsteuerscheines zu e reiben.

Von der k. k. Gubernial-K<>m“ '««ion
K rakan am 14- Februar 1854

f r a n z  G raf M ercandin ,
k. k. Ldftndespra&ident.

! n. 3289 g. k. O b w ie s z c z e n ie .
W ysokie e. k. Ministerium Handlu R eskryptem  z dnia 11 b. m. 

1 N. 11 w porozumieniu s W yaos:em  o. k. Ministerium Spraw
' wewnętrznych postanow iło, Senatn m iasta
I K rakowa z dnia 7 Kwietnia 1839 r. N. 1168,, mooą którego handel 
j zbożem z konsenzami by ł połąo*00/*  “°hylió 1 rozporządzić, aby 
. zarówno z przepisami w oałćj Monarchii o, fc, AastryJaokićJ latnie-

Jąoemi, handel zbożem w ogólności i w o b w o d .i. u  u . .  ,
ko wolne zatrudnienie b y ł uważany. ' Krakowskim , j a -

Które to wysokie postanowienie 0. k. Komisya G ,.k ..„ - . j  
powszechnej podaje wiadomości i  tdm do łoienicm , £e o d t ° t  ł °  
dy, bez zasiągnienia szozególnego zezw olenia, ma praw o trud "  
się  handlem zbożowym po1 zameldowania się u W ład zy  k o u seu san a  
przem ysł udzielającćj, tudzież po opłaceniu podatku zarobkowea-o 

Z e. k. Komieyi GubernialndJ. *
Kraków dnia 14 Lutego 1854 r.

F ran ciszek  h r .  M ercandin ,
Prezydent ces. król. Rządu krajowego.

KundmachunorN 2593
Die h. k. k. Landesschulbehórda hat mit dem E  lasse vom 23ten 

August 1853 Z. 3572 verordnet, das P riv a tsch iP er, wel. he den 
U uterricht in den Lchrgegen6tanden der V olkssehulen zn llau secd e r 
an P riva t-E rziehungsansta lten  geniessen, sich halbjdhrig  einer 
Prfifang an der Hanptsehole unterziehen, und zu diesem Ż * cck o  
langstens 3 W ochen vor dem Schlusso des Jedesinaligi.n S chu lso - 
m esters (E n d e  Janner und am 20sten J a l i )  bei der H auptsclm ldi- 
rektion anzumelden, hiebei mit dcm Keugntssc fiber die P iiifu ,g  
des letsten Sem esters auszuweisen haben, widrigei.f .lis selbe, w m n 
sie aus mehr ais Einem Sem ester oder ausm ehreren klaovcn, oder 
zu einer anderen, ais der allgemeinen Prfifungazeit gepiuft werden 
w ollen , eine besondere von der K rakaner V olksschulen-O ie rn u f-  
sicht ntir in berficksichtigungswidrigcn Fallen srh r fch<h ru c rih e i- 
leade, im w citercn Zage von der k. k. Landcsschulbehórdc a h a i -  
gigc Bewilligung vorweisen m utsen. Ilievnn werden die b e triff-n - 
den Hauslehrer, E ltern und Vormfioder in Kenntniss gesetr.t.

Von der k. k. Volkschulen-Oberanfsicht.
Krakau am ite n  Februar 1854.

Ner 2593. Obwieszczenie. Oc:3
W ysoka c. k. galicyjska W ład za  Szkolna odezwy z dnia 23go 

sierpnia 1853 L. 3572 uchw aliła , aby uczniowie, k tó rzy  bądź 
w domu, bądź po pensyach nauki prywatne w frzedmiotnrli Szbol! 
ludowych pobierają, popisy przy główndj s*k le p ó łro czn ie  odby­
w ali, i tym  celem u Dyrektora tejże szkoły  przynrjm nicj trzem a 
tygodniami p rztd  zamknięciem kursu szkolnego (z  koncern sty czcią 
i 20 lipoa) s ę zg łosili, gdyż W  przeciwnym ra z le , gdyby z w ię- 
cej, niżeli s jednego kureu, albo z więcej k lass razem , albo w ic -  
nym niżeli oznaczonym ozaa.e do popi«a s taw ili, ezcifgńlneffo 
do tego , tylko W  nadzwyczajnych w ypadkach, w Okręgu W . K. 
Krakowa od Nadzoru Szkół lodowych w K rakow ie, a w dalszym  
Ciąiu od W ysokiej o. k. W ład zy  Szkolnej pisemnie udzielić s c 
majacc^o *e*woIema potrzebują. Co do wiadomości Nauczycieli J a ­
mowych t Rodziców 1 Opickniów podaje się.

Z c. k. Nadzoru Szkó ł lodowych.
Kraków dnia 4$o lutego 1854 r. * ( 2~3)

Obwieszczenie. ci76j 
PISARZ CES. -  KRÓL. TRYBUNAŁU

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
Pudaje do publicznej w iadom ości, iż na żądanie W . 

Daniela E dw arda Friedleina ksiljęrsrza i obyw atela  
niissta Krakowa o jca , tudzież Józefa  Friedleina rb y -  
w atela m. Krakowa syna w  K rakowie przy uliry  
Brackiej pod I. 5i37 zam ieszkanych, s?*r7Cd*ną zosta­
nie w  drodze relistytacyi realność w  K rak ow ie  na 
W esołej w  Gm. VIII miejskiej przy ulicy Lubicz pod 
1. 1 9 1  w  parafii ś .  M ik o ła ja  stojąca na w sch ód  z  re­
alnością Ńr 1 9 3  p. Ig a z c e g a  U ir y c h a ,  na południe  
z  ty łim i realności N r 1 8 9  p. Adolfa D ob row olsk iego ,  
na zachód z ulicą publiczną Podw ale zw aną na p ó ł­
noc z  ulicą publiczną Lubicz z w a n ą  granicząc* do 
Franciszka i Heleny W ojsow skich  m ałżonków  a to 
na mocy wyroku c. k. Trybunału W . Ks. K rakow ­
skiego W yd. Igo z dnia 2 9  grudeia 1 8 5 3  r. dające­
go miejsce nowej licylaeyi realn ści pod Nr 1 9 1  
w Gm. VIII na W eso łe j przy Krakowie położonej, na 
koszt i niebezpieczeństw o zaw odnych nabyw ców  
Franciszka i Heleny W ojsow skich  m ałżonków na j e ­
dnym terminie odbyć się  mającej pod warunkami w y ­
rokiem c. k. Trybunału W yd. III d. 2 2  grudnia 184G  
r. ustanowionem i, przy zmianie warunku pierw szego  
prawomocnego.

Z ajęcie tej realności uskutecznił W ojciech D ziar- 
kow ski komornik sądow y w  d. 1 2  i następnych d i i  
października 1 8 4 6  r. którego to treść do w y k a z u  hi­
potecznego zsjetej realności pod dniem 2 1  listopada  
1 8 4 6  r. do 1. 1 0 5 4  D. H. wniesioną zosta ła .

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zaiętej rea l­
ności wyrokiem e. k. T rybuntłu  W ydr. III z d. 2 2  
grudnia 1 8 4 6  r. tudzież w yrok iem 'c . k. Trybunału  
W ydz. I z d. 2 9  grudnia 1 8 5 3  praworaocnemi usta­
nowione są  następujące:

1 . Cena szacunkow a realności rod 1. 1 9 1  na W e­
so łe j p r z y  ulicy Lubicz w  Gm. VIII m. Kr»' ow a po­
łożonej, ustanawia się  na pierw sze w y w o ł a n i e  w  sum­
mie 3 7 ,5 0 0  z łe .  jako już w y lic y to w a n e j , która na 
tym że samym terminie licytacyi w  braku pretenoen- 
tów do V3 częśc i a nawet niżej tej Trjr'"c2. SiW 
oznaczyć się  mająrćj stosownie do art «> Lst. L x ca .
zniżoną zostanie. . ,,

2 . Chęć kopra mający z ło ży  na vadium >/, część
ceny sMCunkowej powyższy® w y   ̂ ^  « r.
dam'a°Tedynie W . D a n i^  Edward F n ed .e itf  i J ó z e f
Friedlein iicytacyą popierający, są wolni.

3  Nabywca zapłaci w szelk ie koszta popierania 
licytacyi do rak i za kwitem adwokata sprzedaż p o­
pierającego a to zaraz po prawomocności w y r; ku też  
koszta zasądzającego równie obow iązany będzie za ­
p łacić podatki za leg łe , gdyby s:ę jakie okazały, stc'- 
sownie do przepisów prawa.

4 . W iderkaufy i summy insytutow o wykazem  liy -  
patecznym objęte z obowiązkiem  opłaesn ia  cd tako-



6 Dodatek do Czasu.

wych przez  nStytW j procenta po 5%  ttd daty na­
bycia nieczekajac skutków ukończenia klassyfikacy;.

5. W ypłaty warunkiem 2 .  i 3 . licytacyi wymie­
nione, nabywca potrąci Sobie z ceny wylicytowanej, 
resz ującą zaś suiumą do uzupełnienia ceny szacun­
kowej przy realności pozostałej w ypłaci za asygna- 
Cyami sądowemi po prawomocności wyroku k la sy fi­
kacyjnego z procentem 5"/0 od daty nabycia.

6 . Niedopełniający któregokolwiek warunku licyta­
cyi, nabywca utraci vadium na k o r z y ś ć  wierzycieli i 
dłużnika i oprócz tego nowa licytacya na koszt i 
niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy 8 n'gdy n* 
jego korzyść ogłoszoną zos.anic.

7. Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczem 
przysądzeniu o % część* c n y  wylicytowanej więrej 
zaofiarował, obowiązany będzie złożyć takową w de­
pozyt sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych.

8 . Po dopełnieniu warunku 2. i 3. licytacyi, na­
bywca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszelkie 
korzyści z nabylej realności do niego należeć będą, 
z obowiązkiem jednak dotrzymania mieszk.ańców do 
kwartału, gdyby się ciż w nim znajdowali

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznej c. k. Trybunału W . Ks. Krakow­
skiego przy ul cy Grodzkiej pod L. 1 0 6  w  Krako­
w ie zw ykle  o godzinie iOiej z rana posiedzenia swoje  
odbywającego za popieraniem adwokata Jana Hiero­
nima St fana llzesińskiego O. Pr. Dr. w Krakowie 
przy ulicy Poselskiej pod L. 1 9 4  zam ieszkałego.

Do k tó re j  w y z n a r z a  s ię  term in
na dzień 4  msja 1 8 5 4  roku.

W zyw ają się przeto na takową licytacyą w szyscy  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze­
czowe mający, aby się na terminie licytacyi stawili 
i prawa sw e przy ustanowieniu adwokata pod pre- 
kluzyą zaprodukowali.

Kraków dnia 1 8  lutego 1 8 5 4  roku.
L ibrow ski.

0*9 Kundmacliung. 0-3)
[S. 34I3J Die gcfcrtigte k. k.Betricbs D rektion beabaiohtiget die  

Restaurationsgosohaft in dera Bahiihofe der dstliohen k. k. S taats- 
bahn tu Szczakowa auf die Dauor Eines Jahres vom lten April 
1854 angefangen zu yerpachteh.

Diejenigen welche gesonnen sind die genante Restauration zu 
pachtnn. werden eingeladen, ihre dienstfadigen sohriftliahen Anbo- 
the (Offarte) versiegelt bei der unterzcichneten k. k. B etricbs-D i­
rection langetena bis lOtcn Mara 1?54 cinzureichen , und dem Of- 
ferte bei der Uiberroichung den Bctrag von Dreyssig Gulden CMze 
ula Vadium (Caution) anzuachlioaaen.

Die naheren Bedingungen konnen bei der genanten B etrieb s-l)i-  
rektion eingeaehen werden.

V o n  d e r  k . k . B e t r ie b s - D i re k t io n  d e r  o s tl  c lien  S ta a ts b a h n .
Krakau am 20sten Februar 1854.

Obwieszczenie.
Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza wydzierżawić Rastanraeyą 

w Dworcu c. k. Kolei żelaznej rządowćj wschodniej w Szczakowy 
na jeden rok począwszy od Igo kwietnia 1851 r.

W zywa się chęć mających zadzierżawid wgpomnioną Restaurn- 
oyą do złożenia piśmiennych deklaracyj (O fert) najdalej do dnia 
lOgo maroa 1854 r. u podpisanej c. k. Dyrekoyi, przy której od­
daniu kwota złotych róńskich Trzydzieści m. k. jako Vadium (Kau- 
eya) dołączoną być winna.

Bliższe warunki mogą byd u zwyż wspomnionćj c. k. Dyrekoyi 
przejrzanemi.

Z o. k. Dyrekoyi Kolei żelaznćj rządowej wschodrićj.
K raków  dnia 20  lutego 1854 r.

N. 72. C. K. SĄD POKOJU (1 7 7 — 2 -3 )
M iasta  K rakow a Okręgu II.

Na zasadzie artykułu 52 o posiadłościach włościan usamowol- 
nionych, i artykułu l łg o  Ustawy IlipotecznóJ z r. 1844, wzywa 
mogących mieć prawo do spadku po Pawio Jamroz pozostałego, 
z posiadłości włościańskiej we wsi Piaskach przy Krakowie pod 
Nf. 2 ! w Tabelli czynszowej pod N. 17 zamieszczonej ek ład ijące-  
go cie; aby z prawami swemi do tego spadku w terminie trzech 
micsięay, rachując od dnia pierwszego w Dzienniku Rządowym i 
w Czasie umieszczenia zgłosili s ię , po npfywie bowiem takowego 
terminu, spadek rzeoroay M ikołajowi, Katarzynie i Józefowi Ja- 
mrozom przyznanym zostanie.

Kraków dnia 17 lutego 1854 r.
Szwa^ts. — M aciejowski, Pisarz.

I n e e r a t y .
Nakładem Braci Bom traegerów  w Królewcu

wyszedł:

d o k ł a d n y  s ł o w n i k

m m
ułożony P?*8*

C li. C. i f t r o H g o v lu s a .
Wydanie 3oie przejrzane i o kilka tysięcy wyrazów powiększone,

przez ,
Dra W. W yszom ierskiego,

w formacie wielkiego 8vo broszurewany w jedoym toinie.
Cena 3 talary i 6  srg.

(Dawniejsze wydanie wcale mniejsze kosztow ało 4  talary 15 srg .).

Dzieło to , któremu dokładność ogólnie przyznaną b y ła , zostało  
przy 3ciem wydaniu ta|j dalece poprawione i pomnożone, iż śmiało 
do rzędu najlepszych tego rodzaju d tie ł policzone być m oże, a 
przytera te  względu na objętość w porównaniu z innemi jest naj- 
taćszćm. Część polsko-niemieoka jest jeszcze do nabycia i kosztuje

ił
osobno 4 ta la ry  i 11 V. s r  p ruską  m onetą. Obie części razem w zięte  
k o sz tu ją  6 ta la ró w  12 sreb rn y ch  groszy.*

Dzieła togo dostać można we wszystkich Księgarniach w Galicji.
W  K rakow ie w  K sięgarn i W. E. Friedleins. (A6*)

( U 07)  W  nowo urządzonym handlu (13-16

Igracego SGHAITTER w Rzeszowie
dostać m ożna oprócz wszystkich innych tow arów  korzennych i

ap tekarsk ich  z nowo przybyłych zapasów :
P. Dr. B orehard t M ydełko z z;ó} arom atycznych p o  kr. 24
P . D r. Suin de B o u te m a rd  PaBta do czyszczenia zębów  po kr. 2 0 
E ssencya a u g sb u rs k a  d łu g ieg o  życia m a ła  flaszka  p o .  . • .k r .  40

duża po . . . .  z łr. 1 kr. 2 O 
Proszek  p. E m p e rg e ra  do ostrzenia brzytew , bardzo sku­

teczny p o .........................       k r. 1 0
Pastilles d igestives de Bilin w pudełkach  p o  k r. 40
P. G enthona lik ie r b ad eń sB  duża flaszeczka z łr. 1 k r. 3 6

m ała  f la s z e c z k a ........................ k r. 50
B alsam  w ęgierski Seehofera flaszeczka.........................................k r. 2 0
Algofon, nowy ś ro d e k  do prędkiego uleczenia bó lu  zębów

flaszeczk a ................................................................  k r. 2 4

h o  S z a n o w n y c h  P a n ó w  i W ła śc ic ie li O g r o d ó w ! i

Skład N asion “f ś ł
: J u l iu s z a  M o n h a u p ta  w  W ro c ła w iu , właści­

ciela zakładu ogrodowego;
(Bioro przy ulicy: A lbrecht- S trasse  Ner 8 .)

Ośm ielam  się niniójszćm donieść Szanownym Panom  
I w łaścicielom , iż S p is  tegoroczny nasion i drzew  
\ dostać m ogą bezp ła tn ie

u Kupca ! ł a n a  A lojzego Schwarza
W. K R A K O W IE .

P rag n ąc  ze wszech miar zadość uczynić wymogom czasu 
i i smaku, nieszczędziłem  ani pracy, ani kosztów, żeby zbiory
; moje i w tym  roku  znacznie powiększyć, a łaskaw e przej- 
; rżenie cenoskazu najnowszego p rzek o n a , ile w nim znaj- 
I duje się nowości tak  swojskich jak o  też  i zagranicznych.
! Z ak ład  m ó j, jed e n  z najw iększych i celniejszych w W ro - 
! c ław iu, nadaje m i sposobność chodowania w szystkiego pod 
! własnym  dozorem. 7j tego w yn ika  dla kupu jących 
| u m nie k o rzy ść , że dostaną rośliny i nasiona  
\% sąsiedn ie j polskiej ziem i,° które ż  tego po too-^ ' 
1 du p red ze j i  pew n iej p rzy ją ć  się mogą, a n iże li 
t e ,  co zdą leka  bywają sprow adzane.

P o c h le b ia ją c  s o b ie ,  ż e  P a n o w ie  w ła ś c ic ie le  o g ro d ó w  i 
; n a d a l  r a c z ą  m n ie  z a u fa n ie m  sw ó in  z a s z c z y c a ć ,  u p ra s z a m  ich ,
; żeby co do obstalunków zechcieli zg ło s ić  się w prost 
: do mnie za  pośrednictwem wyżej wspomnione- 
1 go Pana Alojzego Schw arza w Krakowie. 

J u l iu s z M o n h a u p t właściciel zak ładu  ogrodniczego,
(1 3 5 -3 ) AlbredU -Strasse N e r  8  w W rocław iu.

m

(153) K ró l.-P ru s. O bwodowego Fizyka C2 *)

C T X I E R X I  % M U Ł .
(Cena pudełka dużego 40 kr. m. k. — Małego zaś 20 kr. m. k.)

Cukierki te z najwyborniejszych ziół i roślinnych noków złożo­
ne, z częścią najczystszego krystalizowanego cukru utworzone, 
raoaą sio*sumiennic polecić Jako środek domowy, przeo:w dra­
żnieniu suchego kaszlu , zam uleniu, duszno­
ściom , chrypce, grupie i i n n y m  katarowym  słabo­
ściom. Działanie ioh we wszystkich tych przypadkach uśm ie­
rza, drażnienie uspakaja, a szczególnie .dobroczynnie 
w pływ a na drażnienie rury powictrznćj, wyrzut śbnj bard 
twia i swemi łagodnie pożvwnemi i wzraacmającemi częściami 
sH ad ow cm i^ k óry  ślinowe w bronhiach napowrot wzmacnia.

D oktora  K O C H  cukierki z Z ió ł, znajdują się 
na  składzie w K r a k " W  e  jedyn ie  tylko u 
p .  J ń a t e f a  B a ' t ł ,  dokąd często nowe prze- 
sć lk i nadsćlana b ę d ą ; są one w obdłużr.ich 
pudełkach pakow ane, k tórych b iała  z bruna- 
tn ą  e tyk ie tą  d rukow aną, b ia łą  tu obok pie­

czątkę zaw ie ra , a na k tó rą  w celu uniknienia fałszywych i pod­
robionych podobnych wyrobów, łaskaw ie zwrócić uwagę należy.

(182) j g ^ K A M I E N I C A T * !  o - o )

pod L. 409 p b y  Reformatach, Jcst * woIn(5J r?ki do sprzedania.

W fP M

Zawiadowstwo F a h r y K '  L i k i e r ó w  I R o s o l i -  
s ó w  l i r .  Alfredo F o t ' o e k l e ^ o  w  Ł a ń c u ­

c i e ,  dla zapobieżenia mylnym, f  . • l Rzna współzawo­
dnictwo popieranym, o zamknięc,u eJ - A ry si, wieściom — 
o g ł a s z a :  że fabryka ta , zysk*dąc coraz powszechniejszy odbyt 
i ogólne, bo aż za granicę Galicy1 s'?S8Jące uznanie pierwszeń-
stwa swoich wyrobów; znacanie owezem sw J Kaklad rozszerzyła  
i udoskonaliła, a posiadając wielk‘e w yetałe aapasy likierów i ro- 
solisów w różnyoh gatunkach, z»w»*8 ' KaZOemu zamówieniu, tak 
»a wiadra jako i na fla=zki, pc n,8,arkowanych zadosyc
nozyni i zgłaszania się  franco, nietylko Jak dotąd pod adressem: 
p- Henryka H ensla w f |,,lf,u,r,- PrzyJmuJe — ale także, 
otworzywszy drugi sk ład  swoich likierów i rosolisów w Ku­
rowicach w cyrkule Złoozowekim i tamża wyroby to po ce­
nach miejscowych Łancuokioh ofiarując; skład ten uwa­
dze Szanownej Publiczności, zw łaszcza w wsohndnićj części kraju 
porucza i do niego, pod adressem> p - 0»*«nńskIegO prze* 

! Podhajozyki w Kurowicach, zaprasza. (7 3 -6 )

Niżej podpisany rtoni handlowy ma zaszczyt po­
dać do powszechnej wiadom ości, i i  mu powie­

rzoną została

G Ł O W N A
ces. król. WA  JE Ń C Y A

uprzyw*

A S S I C O B A Z I O H I  GENERALI
(Towarzystwo powszechnego zabezpieczenia) 

W  TRYEŚCIE,
z upoważnieniem , aby w im ieniu wspom nio- 

nego zakładu uskuteczniać

od og-nia,
budynków m ieszk a ln ych , fabrycznych  i gospodar­
sk ich , n ie m n ie j  w szystk ich  ruchomych przedm iotów , 
j a k o  t o :  m eb li, m ach in , towarów, sprzętów , z ie ­

m iopłodów
równie od wszelkich szkód elementarnych

iransportóio tak  lądem  jako te ż  i na kolejach że ­
laznych lub zw yczajnych  gościńcach , ja k o  te ż  

na życie cz łow iek a ,
k a p ita ły  lub dochody, które za  życ ia  ja k o też  i 10 p r z y -  

pudkach śm ierci w ypłacone byw ają .
Z akład  w całćj roz-

ległości 1 aóstw a A u s tijac k ieg o , jako też  w obcych państw ach 
tak  zaszczytnie znany, zapewne i d la m ieszkańców M iasta K ra ­
kowa i o k rę g u , nowćm zjawieniem nie b ęd z ie , albowiem tako­
wy ju ż  od roku 184 3 przy  powszechnóm uznaniu zalet jego  c ią ­
gle by ł czynnym.
ło  towarzystwo zabezpieczające posiada kap ita ł za­

kładow y ........................................................• . . . z łr . 2 ,0 0 0 ,0 0 0 ,
w rozm aitych rezerw ach podług obrachunku z r.

18 5 2  fu n d u s z .................................................................... „ 5 ,0 0 0 ,0 0 0 ,
co razem  z wypływającem i rocznem i prem iam i

wynoszącemi b l i s k o ......................................................... „ 3 ,0 0 0 ,0 0 0 ,
stanowi k ap ita ł zaręczający w kwocie przeszło

dziesięć milionów złr. m. k.,
z k tórych większa część dla pewności stron na  realnościaclj je s t  
zahipoteko w aną.

Oprócz tćj ręko jm i, k tó ra  sam a dostatecznie p rzem aw ia, ten  
Z akład  tak  ogólnie użyteczny, jeszcze następująco nastręcza ko ­
rzyści :

1) Tow arzystw o obwieszcza corocznie w publicznych pism ach 
obrachunki sw oje, przypuszczając tym  sposobem P u b li­
czność do rozpoznania stosunków i postępów Tow arzystw a.

2 )  P rom ija  assekuracyjne (tj. należytość zapłacić się m ająca 
za zabezpieczenie), w ścisłym  stosunku do rozm aitych nie­
bezpieczeństw  są niższe jak  innych stowarzyszeń ognio- 
w jc h , i w tym  ja k  w każdym  innym  w zględzie dogadzać 
się będzie wszelkiemi korzyściam i, jak ie  od każdego in ­
nego zaufania godnego zakładu asekuracyjnego, otrzym ane 
byćby m ogły.

3 )  W szystk ie szkody po najrychlejszej likwid icyi natychm iast 
w gotowiżnie wypłacone zostają. Zważywszy n a k o n ie c ,ź e  
ces. król. uprzywilejow ane A ssicu razion i G enerali 
od czasu istnienia sw o jego , na rozm aite szkody wypłaciło 
summę wynoszącą przeszło 3 0 , ( 1 0 9 , 0 0 ( 1  złr. m. k.; 
będzie to bezw ątpienia najjaśniejszym  dowodem b łogich  
skutków  onegoż, k tó re  wszystkim  klasom społeczeństw a 
podaje sposób , przez złożenie kwoty w stosunku do g ro ­
żącego niebezpieczeństw a n ieznacznćj, ochronić się od smu­
tnych skutków  p rzy g ó d , k tó re  często z najboleśniejszą 
złączone są stra tą .

N iżćj podpisany dom handlow y przyjm ując zabezpieczenia ma 
honor ośw iadczyć, iż gotów  je s t  na żądanie przedłożyć S ta tu ta

b i l l 7 ?  Prem T  d°  Przej rz e n ia ’ wydawać bezp łatn ie
nia h na podam a o zabezpieczenie i wszelkie ustne objaśnie­
nia najchętnió judzielić.

( 1 . 9 — 1- 3)  / ■*. K i r c h m a y e r  i  S y n .

T uta j w M Y S Ł O W I C A C H  zw iązali się trzej mężowie, j e ­
den z powołania nauczyciel, d rug i kupiec, a  trzeci chem ik do założenia

SZKOŁY HANDLOWEJ
początkow ćj. W  tćjże szkole będą w ykładane nietylko właściwe 
nauki handlow e, ale i w szystkie inne o ile do stanu kupieckiego 
są potrzebnem i. W  osobnych godzinach będzie udzielana nauka 
korespondencyi w niem ieefeićj, franeuskićj i angielskićj mowie. 
Z głoszenia się pod adresem  D r. H ild e h r u n d t  w M ysłowicach, 
k tó ry  tak że  je s t  gotów  pensyonarzom o miejsce postarać się.

I l ie r  in j W y S l o w i l j B  kaben sich drei M anner —  ein L eh- 
re r, ein Kaufm ann und ein C hem iker vom Fache, zur G riindung e iner

j ja n i l e f s fd ju f f
im Kleinen verbunden. E s werden darin  n icht nur die eigent- 
liehen Handelsw issenschaften, sondern alle W issenschaften, inso- 
w eit sie ftir den K aufm annsstand nothw endig s in d , gelernt. —  
łn  besondem  Stunden w ird in de r deutschen, franzósischen und 
englischen Sprache resp. Correspondenz U nterrich t erthe ilt. —  
Offerten w erden u n ter d e r A dresse des D r. H ild e h r u t ld l  zu 
M yslowitz erbeb ten . A uch is t derselbe for die Pensionaire ein 
Unterkom m en zu erm itte ln  bereit. ( 1 5 7 -2 -8 )



Dodatek do Cza&n.

( 1 2 6 ) Win, (3)

W e środę to jest dnia 8go m arca 1 8 5 4  o godzinie lOój z ra n a , sprzedane zostaną w p erihegy (o  1 %  godziny od Pesztu  
m iędzy drogą vecsćser i m aglóder-gyóm róer, a U  godziny od stacyi kolei żelaznćj Veosd, p o ł o W m  _ g(lzie s;ę Jtakże £  
my brow ar piwny parowy znajduje).

600 wiader z r. 1H51 białego.
1500 do 3000 wiader z r. 1852 bialeao 
lOO wiader z r. 1853 czerwonego. *

gdzie ta k ie  w edług życzenia k u p u jących , wina z r .  1 853  tam tejszych własnych latorośli w <  . ,
gą  również drogą licytacyi najwięcćj dającem u za gotowa z ap ła tę , lub też za p o p rz ed n im  umówieniem sie 1 1 Sa unkach, mo-

Że się zaś wina w beczkach około 100  w iader m ających znajdu ją ; będą wiec także partyam i no 100  wis do T “ V
próżnćj beczki) sprzedaw ane, i m ogą d la wygody kupujących tam że w piwnicy do m iesiąca s L o n k  1 8 5 4  na S a d  ' ^

Bliższą wiadomość zasiągnąć można wcześnićj (u s tn ie , lub piśm iennie listam i frankow anem i) u właściciela w P  .-P° Z0 
Brflckgasse N r. 1 2 ,  w K om ptoarze « .  W e i s *  **? C o i l i p .  w łaśc.c.ela w Peszcie grosse

Źyoząoy sobie sk om p letow .a  n  • .  .
Szym ona Syren iusza ,  zech -a  • 0 k f i o ł e m ; Zieln ik

bądź listownie ( f ra n o o V a ł a ?Ł,vwic *gło»>ć. bąd i 
fas, gdiie  bliższą w tym f  d.m!ni8t r» !!Jri Dzien- 

’  r  w*«lfd*Ie wiadomość po- 
( 1 6 8 - 3 - 3 )

ustn ie , 
nika Czas, 

wziąść można

prawdziwe angielskie brzytwy

które się przez sw oją nadzw yczajną dobroć i taniość od wszystkich podobnych w yro­

bów odznaczają, są  do nabycia w l in u d lu  K A R O L A  H E R M A N N  W r a k o w ie .

1 para  Arm y R azors bez pudełka  złr. 1 kr. 4 5 ,

1 para  A rm y R azors z pudełkiem  „ 1 „ 5 0 .

S K Ł A D  H E R B  4 T Y
Prawdziwej Rosyjsko -  Chińskiej 

karawanam i sprowadzonćj W' p a c z k a c h  o -  
b l o n i l i o w a n y c h ,  1 funt 

Herbaty czarnej z kw iatem : 
z łr . 3 ,  3 % , 4 ,  5 ' / , ,  7 
i 2, 15 m. k .— 1 funt her­
baty żó łtć j: z łr . 12 m. k., 
znajduje *ie u K aro la  Her­
mann w K rakow ie, i zo­
staje  za nadesłaniem  nale- 
żytości na prowineye w ła ­
snym kosztem odstawiana. 
Tejże herbaty  dostać mo­
żna u pana A. Jahn 'w  T a r­
now ie,^ . Jaśkiow icza w Rze­
szowie, J. Klein we Lwowie.

\  inaigre Aromatique
de Jean Vincent Bully h Paris

Ocet arom atyczny wynaleziony przez Jan a  W incentego Bnlly na 
w ystaw ie paryzkiej 1849 r. dla swćj skuteczności zalecony a  na 
wielkićj w ystaw ie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy  
Jako środek do podwyższenia i zachowania wdzięków piękności za­
praw iając kilku kroplami wodę do m ycia, zapobiega trądom go­
rączkowej ospie, liszajom i piegom, wzmaonisjąc bowiem skórę 
dodaje jej naturalnej świeżośoi i po ły sk a , niemniej uspakaja pale­
nie po go len iu , Jest niezbędny damom przy toalecie, dla sw ych 
w łasności hygenioznych, Jest wielce przydatnym  do kąpiel wzma­
cniając i łagodząc ważne funkeye skóry , a  ożywiając system  mu­
skularny, p rzyw raca s iły  całem u organizmowi. Z równym sku t- 

ieoi ożyw., się także octu tego do p łukania ust dla zapobieżenia 
ouchaiem u, nadania zębom białości i wzmocnienia dziąseł. Nacic- 
ran « tra  octem bez wody łagodzą  wszelkie reom atyczne boleści, 
balsami nnym zapachem ożeźw iają m ózg, uśm ierzają ból głow y, a 
zw ilżając powieki, wzm aoniają oozy; nakonieo kropienie tym octem 
oczyszcza zepsute pow ietrze i chroni od chorób epidemicznych n.p. 
ch .lory i każdej zarazy .

^ t u i l - ^ r ' l V r V a o .  *  ° P i 8 e i ”  1,0 ■ *  w l «  K « .
Główny sk ład  na c a łą  A ustryacką Monarchią utrzym uje Karol 

Hermann  w Krakowie.
J a n  W i n c e n t y  S u l l y  w Paryżu.

Cukierki
ichtowe w yboru , 

h m  of a H erm ann  w Krakowie.

angielskie
frachtow e wyborne fan t z łr . 1 k r. 15.

tSolbrnc iSilbmuSKchaillf SKcbaUlf
1845 1845

głów ny sk ład  tych  pastylek, które wypróbowane i uznane zostały  
przez Radę lekarską  franouzką za najdoskonalszy środek przeciw 
wszelkim s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o w y m ,  jak o te : g ry p ie , k a -  
tarow i, kaszlow i, chrypce — znajduje się dla G alicyi, K rakow a i 
Królestwa Polskiego u Karola Hermann w Krakowie. -  G e o r e ć  
w Bpinal. — (Cena pudełka 40 kr. m. k .).

W illiama
Both & Fletcher’s

PIÓRA ST A L O W E
pod nazw$

p a t e n t o w a n y  § z w a r e
I a  n a n  w  n  v  n n  nr m L  b  ■ wm d ■ ■ * i-,, IP . — 1. . .       *    •glanoowny angielski z G u t ta -  Porohy, ma niezaprzeczone p ierw ­

szeństwo przód wszystkiomi i tę zale tę , że nadaje n ijdoskonalszy 
czarny połysk skórze — konserw ując j ą  zarazem  lepić) od k a ­
żdego innego środka -  obroni od zamoczenia nóg niedopuszcze- 

u - « a .  amu niem wilgoci, zaleca się trw a ło śc ią , podając sposobność do oszcze-
W edfug ogłoszoncg > l a se ra tu  w G aze n o  Kol nekiej przez Braci dnośct bez trudu i pracy. edvż  nofvclc ik i™  . . . . .  , *

J  8 Kolonii w y łą c z n y  i jedyny  sh ład  piór tych  na G a -  S k ład  głó wny n a d r u k ó w  i t l i i  l  t l n M
l i ry a  i W. K ,  Krakow skie  u KAROLA HERRM A N N  w Krakowie. HERRM ANN "w Krakowle g ^  S  T a  Ig o  pu7ełka 2 k r  -

średniego 3 kr. — wielkiego u k r. — 1 s ło ik  10 k r. ( 8 3 - 3 )  
ozęśoi dostać można w Galicyi w handlach ty c h , które odemnic

Karol Hermann.

e ó r Cena za 12 tuzinów 2 z łr .
W szystkio poprzednio wymienione A rtyku ły  po najw iększćj 

llew alentę A rabską prowadzą.

N żćj p Jpisany ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 
iż mu powierzoną została

ca
o. k. uprzyw.

R I U N 1 0 N E  A B R I A T I C A  DI  S I C U R T A
[Adryatyckie towarzystwo assekuracyjne)

W TRYEŚCIE,
z upoważnieniem, aby dla wspomnionego zakładu przyjmował po- 

dania o zabezpieczenie
od ognia

budjnków m ieszkalnych, fabrycznych i gospodarskich, niemnićj 
w szystkich ruchomych przedmiotów, Jako to : mebli, machin, to­

w arów , sprzętów , ziemiopłodów, równie
od wszystkich szkód elementarnych

transportów tak lądem Jakoteż i na kolejach żelaznych lub zwy­
czajnych gościńcach , w celu odsełania takowych podań do głównćj 

we, '-wowie, dla wygotowania proszonych w tym razie 
K  (POKO).

» .v ł .  «astnri*nGiy -**,,fks®“. Pr£oto szanowną publiczność, aby ra - 
I r n  iż ro  ów * eocniami O zabezpieczenie, oświadczając za- 

ra nremióKw dTaJ el a Wt®clkio przedłożyć statuta i ta­
kie tv n a p o da ni a * 7 * ™ *  bezpłatnie blsn-
objaśn enia najchętniej udzielad ‘e ’ “ Bftkonleo 1 ustne

Aiejjcya w Podgórzu.
(U9~3) _________ Wincenty Kasz,lica. ’

( ztei y  krowy cielne Jedna e  czy-

r - a r f f i Ł O G A R N I A  nćj ręki 3oPVp” * e d a n iir tB*i4g°ia
wiadomość w Handlu p. Kosza._______________ _______(1 5 0—3])

KrakowiakTnowe,
Kozubowską, w krótce wyjdą i  druku w Krakowie. (159—3 )

W  drodze działów na publioznćj licytacyi w T ry ­
bunale Cywilnym Gubernii W arszawskiej w W a r-  

«»> szaw ie, na dniu /aa marca 1854 r, sprzedaną zo­
stanie przygotow awczo nieruchomość Nr. 414 A . U w W arszaw ie 
połączona, sk ład a  się z Hotelu Gerlacha i oddzielnej nieruchomości.

Oóiedwio te nieruchomości Btanowią czworobok, granioząoy od 
frontu z Krakowskićm -Przedm ieściem , z boków dwóoh z Saskim 
Placom, a  z czw artej strony z ulicą C zy stą , sk łada  się z Kamie- 
nioy frontowćj o lem  piętrze , dwóch otieyn o lem p ię trze , stajen, 
wozowni, ofioyny, w szystko m urowanych; donu o parterze m uro­
w anego, cfioyny o parterze i innych przedmiotów gruntu dziedzi­
cznego 15,274 łokci kwadratowych wynoszącego.

Nieruchomość ta  otaksow ana została przez biegłych przysięgłych 
na kwotę rs. 100,489 k. 1 4 '2 ,* od którćj liey tacya się zacznie. — 
Vadium wyznaczone Jest rs . 4500. Cały szacunek należy w ypłacić 
w ciągu dni 20tu od ostatecznego przysądzenia. W  ośm doi po po­
wyższym  terminie odbytą zostanie ostateozna lioytaoya.

W arunki przejrzeć można w Wydziale Hgim T rybunału  i u Mu- 
dorskiego Patrona w W arszaw ie  P“d Nr. 545 m ieszkającego.

( ,7°) (3 -3 )

ern W SYPKA NA ZBOZE (3)
Jest od tg o  kw ietnia r. b. do wynaj?oia. Bliższą wiadomość po- 
w ziąso można u XX. Karmelitów n» P*auku przy Krakowie.

Niemiecki wychowania i naukowy Instytut 
w Mysłowicach.

Od listopada zeszłego roku, i«*”ieJ® ‘“‘“J Jeden niemieoki, pry­
watny Instytut naukowy, w którym wszystkie umiejętności szkilne, 
stara i ncwe mowy uczone be<ła* Pensyonarze otrzymają takie 
w muzyce i gyranąetyce in for macy Oferth będą prosto do Prze-
łożonego tegoż Instytutu Dra Hildebrandt w Mysłowioaoh nadsyłane.

Deutsche Erziehungs nnd Lehranstalt 
zn Mysłowitz.

Seit November v. J . besteht bier eine Deutsche P riv a t-L eh ra n -
sta lt, in w e l o h e r  a l l e  S c h u l w i s s e n s c h s r t e n ,  alte und neue Spraohen 
gelehrt werdon. Pensionaire erhalten auch in Musik und in der Gy- 
m nastik Dnterricht. Offerten warden direkt an den V orsteher der 
A asta lt Dr. Hildebrandt zu M ysłowitz erbeten. ( 156—3 -8)

N a s t ę p u j ą c e ,  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  r z a d k i e

Ksiąiki do literatury polskiej
są ryczałtem  do nabycia w S ę d a l s z o w i e  w A ptece

(18 6) W . K o w n a c k i e g o .  (2- 3)
M artin i Crom eri Polonia —  Coloniae A grip . 1 5 8 9  iu fol 

i B ernard i Vapovii fragm enta Sigism undi senioris res eestas eon.
t in e n s , Coloniae Agrip. 1589  fol.

P h ilipp i Callimacbi de rebus gestis a V ladislao  Polonorum  et 
H ungarorum  rege  —  lib ri tres fol.

M arcina K rom era o dziejach koronnych polskich ksiąg  g 0  przez 
M arcina  B łazow skiego przetlomaczona w K rakow ie, 1 6 1 1 f0j 

R einholdi H cid en ste in i— R erum  polonicarum lib ri 1 2 F ra n c fo r ti  
1 6 7 2 . fol.

G vagnini Polonia — bez ty tu łu  — fol.
A nnales Polonorum  (S arn ick i) bez ty tu łu , fol.
Annales Johannis Casimiri. A utore R udasc io , bez ty tu łu , fol. 
W ojna domowa z Kozakam i i T a tary , przez Twardow skiego, 
Calissii 1681 fol.
H istorya W ładysław a IV  przez T w ardow skiego , bez ty tu łu  foL 
K roniki S tanisław a O rzechow skiego, przez W łyńskiego tld m a .

czone, K raków  17 67 in 8vo.
Jan in a  &C. Poznań 1 7 3 9  in 4to .
Z ałuski (A n d reae ) epistolarum  historici fam iliarum , B ru n sb e r.

gae, tomów trzy , fol.
Jasn ć j niew inności manifest Jerzego  L ubom irskiego, 16 6 6  fol. 
Uw agi nad życiem Ja n a  Zamoyskiego in 8vo.
O bezkrólewiach w Polsce, W arszaw a 17 90 , in 8 vo.
H istorya Polska, Łubieńskiego, W ilno 17 63 8 vo.
H erbarz  Duńczewskiego, K raków  1 75 7, tomów dw a fol 
Zbiór k rótk i herbów po lsk ich , C h m ielow sk iego ,’ W arszaw a 

1 7 63, in 8 vo.
Taryfy rozm aite, względem  m onety polskićj i litew sk ić j, L ublin  

1 746 in 1 2mo.
Relacya poselstwa, J W . Stanis. M ałachow skiego, W . P . do tra ­

k ta tu  K arlow ickiego, w W arszaw ie 1 7 78 fol.
H istorya o K rucyatach przez L . M aim burga S. J .  z francuskie­

go przez U strzyckiego, K raków  1 707 fol.
M agna C harta  von G alizien oder un tersuehung  de r Beschw erden 

des G alizischen A dels, Ja ssy  17 90 , in  8 vo.
N eue L au s itz —  Bohm  und Schlesische Chonica v. H einrich  R och 

L eipzig  1 6 8 7  in 8 vo.
Curiosi Silesii, an im adversiones, W eissenfels 1 6 8 7  in 8 vo. 
H e rb u rti ( Iv a n )  S ta tu ta , Cracoviae, L azarus, A n d r 1 5 6 7  fol. 
P riluscii Jacob i, S ta tu ta  e t p riv ileg ia  R egni Poloniae 1 5 5 3  foL 
V olum ina leg u m , Tom ów sześć fol.
A k t elekcyjny 17 64 w W arszawie, fol.
Konfederacya generalna  na konwokacyi 1 7 64 w W arszaw ie fol. 
K onstytucya sejmu e.xtraordynaryjnego w W arsz. 1 7 7 7  — 1 7 7 8  fol. 
L yaryusz sejmu ordynaryjnego warszawskiego 1 1 8 0  fol.
P roces sądowy ziem ski, p. Czaradowskiego. W arszaw a 16 3 6 fol 
T ry b u n ał głów ny koronny Anu. Lisieckiego, w K rakow ie u  F ram  

C ezareg o , fol.

Ju s  R egni Poloniae. N ic. Zalaszowski. V arsoviae 174 1  Tom ów  
dw a fol.

Ju d e x  re ru m , prom ptuarii sta tu torum  R egn i Poloniae. Pauli 
Szczerbicz. 1 6 0 4  fol.

Processus ju d ic ia riu s, R egni Poloniae. T eod. Zawacki. Cracoviae 
. Lob. 1 6 1 6  fol.
Ju s  te rre s tre  nobilitatis Prussiae. L ublin  173 9 in 4 to.
Ju ris  provincialis (Speculum  Saxonicum ) lib ri tres . Samoscii 

1 6 9 2  fol.
L engnich (G otfred i) ju s  publicum  R egni Poloni. Gedani 1 7 4 2 . 

Tom ów  dwa, in Svo.
B ib lia  S tary  i  N ow y T estam ent. K raków  u Szarfenbergera 

15 74 fol.
B ib lia  R adzi wiło w ska, bez ty tu łu , fol.
H istorya starego i nowego testam entu , z francuzkiego wierszem  

przetłum aczona. N ancy 17 61 fol.
R oczne dzieje kośc ie lne , K w ia tk iew icza . bez ty tu łu  fol 
Fo rteca  duchowna K ró lestw a Polskiego, z żywotów świętych, przez 

Ily acy n ta  Pruszcza. K raków  1 6 6 2  in 4 to.
K azania  przygodne i inne P io tra  Skargi. W ilno 1 7 3 8  fol. 
Synodus provincialis Gnesnensis. Cracoviae 1621  in 4 to.
O ratio  D om inica, plus centum  linguis expressa fol.
A rchellia  albo A rty lerya, z hiszpańskiego D iego Uffana, 1 6 4 3  fol. 
H isto ria  naturalis R eg. Polon. Gab. R zączyńskiego, in 4to. 
O ekonom ika ziem iańska, przez H auera, w W arszawie 175  7 fol. 
Calem pini A m brosii, D ictionarium  undecim linguarum . Basileae 

1 5 0 3  fol.
D w orzanin po lsk i, Ł ukasza Górnickiego. K raków  1 6 3  9 in  4to . 
F ragm en ta  Ja n a  Kochanowskiego, w Krakowie w drukarn i L aza- 

rowćj 1 5 9 0  in 4to- 
Kochanow skiego Jan a , Rym y wszystkie, w A\ arszawie 1 7 6 7 in 4to. 
S tanislai O rechovii Apocalipsis. Leopol 1 6 3 0  in 4 to . 
A pophtegm ata, Bydnego. Kraków 1631 in 4to.
Przypow ieści polskie, przez Salom onaRysińskiego. L u b lin l  6 31 4 to 
P o litica  d w o r s k i e ,  przez Ja n a  Zabczyca. K raków  16 3 1  in 4to 
Setnik przypowieści śmiesznych, p. M arcina  B łażo w sk ieg o , in 4 to. 
Potkanie  Janusa  z Gregoryusem  K lechą. K raków  1 6 3 9  in 4 to 
Swada polska i ^ ó^ a ,  P- O strow skiego D anaykiewicza ze- 

brana. L ublin  1 7 4 5 . lo m d w  dwa fol

Fortuna albo szczęście . w ierszem ,  J .  G awińskiego. Kraków  1 7 4 4  f.
R azem  z wyż wymiemonemi książkam i, do nabycia k ilka- 

naście rękopismów p o lsk ich , do h istoryi Kielce ważnych



Dodatek do Czasu.
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ZABEZPIECZENIE
przeciw

GRADOBICIOM

STAłE PREMIA
całkowite

WYNAGRODZENIE

t  )  r m m
----

Centralna Dyrekcya c. k. uprzyw. towarzystwa „Assicurazioni Genê “ WJzrJ7eSC'e l)os,ano"“fa- "°"°Centralna U) i y M orzon ą  gałąź zabezpieczenia przeciw szkodom przez _________

M

i
, Ar ;ń i y abezDieczenia te«-oż rodzaju od nadchodzącej wiosny począwszy udzielać,

wyrządzonym, także w kraju naszym zapiowadzie, P &
Z A B E Z P IE C Z E N IE  P R Z E C IW  GRADOBICKM

. Kor/r,W(rnr*znpfl'o całkowitego wynagrodzenia szkód towarzystwo udzielać będzie. 
p remiaZ( p ^ ^ t o e P^ “ Ł i e  wielu co do "przedmiotu zebranych statystycznych wiadomości, z zastosowaniem do 
Prem (p . niebezpieczeństw które towarzystwo podejmuje, wszelakoz

z  uwzględnieniem jakości ziemiopłodów, ich mniój lub więcej prawdopodobnego podpadania zniszczeniu przez gradobicie,
jakoteż i okolic w  których gradobicia częściej się pojawiają,. Ułożono zarazem

w edliw śi „odstaw ie, tak t że takowe każdemu łatw o dostępne, a stronom ndział mającym w razie klęski niezaprzeczonem dobro- 
na słusznćj i sprawi J P dziejstwem okazać się moze. _

. . r  vu  i s q i  »nwiq7 ane w gałęziach zabezpieczenia na przeżyc ie  i dożyw ocia  i asekura-
W zie to ść , którą towarzystwo „Assicurazioni Generali w r. 1W.AI zawią fchii \ za granicą szczycić się może; które bilansem z koucem

d i  ogniowej tak tv naszym jakoteż we wszystkich krajach c. k. A nstryackie i ł r  m . k . 'o k a z a ło , przedstawia nam zaszczytną rę -
1852 rokn ogłoszonym fundusz zaręczający przeszło dziesięć roniono 
kojmię, iż nowo utworzony w ydział

n rn „ Qnxvv właścicieli dóbr ziemskich, dzierżawców i reszty gospodarzy wiejskich licznie 
w naszćj publiczności należycie uwzględnionym, a przez P. I. panów w ła

P0SD la k tó e le bn?a^o'trzebnego objaśnienia i doręczenia wniosków do zabezpieczenia poleca s ię :

Imieniem e. k. uprzyw. iowarzyst*™ „Assteuraztont Generali-,

w Krakowie Ajent jeneralny w Tarnowie

F . J. K irchm ayer i Sy  d. >• B id 0A(!!'».nn‘
CBióro p rzy  ulicy W ałow ej głów nej pod liczbą 1 3 3 ) .

i „u i • lmronnych Galicyi, Krakowa i Bukowiny mianowano
* 2 t ó w  S f z l d a n t So%aónienia dawaT wnioski do zabezpieczenia przyjmować, i * doręczeniem

możliwe ułatwiepia.yjS£!21iH!!Ł
S o b o lew sk i Konstanty,Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu

I M B a 2 K r M m « n « » W U| p p ^ p ą ^ p v n  ■■

Antoni C za p liń sk i  zarządzca drukami.


